
SOSNOWIEC, PIĄTEK 11 LISTOPADA 1932 ROKU

Kurier Zachodni
m
 Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
« ROK XXIII.________________ SOSNOWIEC, PIĄTEK 11 LISTOPADA 1952 ROKU Nr. 265.

Opłata poczt, uiszczona ryczałtem, domu lub przesyłką pocatową 3.50 zł e miesięcznie ) I P.K.O. 61.553. | Cena egzem. 15 groszy

Wielkie nadzieje, przywiązywane są do osoby nowego prezydenta.
PARYŻ. 10.11. Wobec oszałamiającego 

zwyciętswa demakratów w Stanach 
Zjedn., wszystkie bieżące zagadnienia po­
lityki zagranicznej zeszły na ostatni 
plan. Wrażenie klęski Hooyera jest tak 
wielkie w Paryżu, że niektórzy porów­
nywają je z rozgromieniem wrogiej po­
tęgi militarnej. Społeczeństwo francu­
skie jest w głębi duszy z tego zwycię­
stwa ogromnie szczęśliwe, jednak radość 
Swą objawia w formie dyskretnej.

Niektóre nawet dzienniki, jak „Temps44 
zdobywają się na gest wspaniałomyśl­
ności, żeby rzucić parę kwiatków pod 
nogi odchodzącemu Hooyerowi. Prasa 
francuska stwierdza naogół, że nie tyle 
fala entuzjazmu wysunęła na szczyt Roo- 
sevelta i partję demokratyczną, ile fala 
gniewu Zbiorowego zmiotła z widowni 
politycznej znienawidzonego Hooyera i 
partję republikańską. Sytuacja politycz­
na w Ameryce jest całko wicie wywróco­
na, ponieważ demokraci uzyskali więk­
szość w obydwóch izbach i stają się pana 
jni całej administracji państwowej. Po­
mimo to konsekwencje nowego stanu rze 
czy koła polityczne oceniają z najwięk­
szą ostrożnością.

A jednak w prasie przeważa optymizm 
i świadomie tłumiona nadzieja, że rządy 
Rooseyelta ożywią płuca nie mającej 
już sił oddychać ludzkości.

Najlepszy znawca Ameryki, prof. Le- 
cliartier, pisze w „Capitalu44 i „Journal 
des Debats44, że Rooseyelt zasługuje na 
zaufanie i nie zawiedzie pokładanych w 
nim nadziei. Nie mówiąc już o zakończe­
niu ery głupiej prohibicji, spodziewać 
się można rewizji sprawy długów we­
dług projektu Smitha, zupełnie możli­
wego do przyjęcia przez Europę. Jednym 
z pierwszych czynów Rooseyelta będzie 
również rewizja taryf celnych tak za­
bójczych dla starego kontynentu, wresz­
cie, co dla Polski jest najważniejsze, 
Rooseyelt stoi na gruncie nienaruszalno­
ści traktatów pokojowych. Lecliartier nie 
waha się oświadczyć, że jeżeli Rooseyelt 
potrafi otoczyć się odpowiednimi współ­
pracownikami, to będzie mógł przejść 
do liistorji, jako odbudowca świata.

Otóż Pertinax, w „Echo de Paris44 
stwierdza właśnie, że ci amerykańscy mę­

Zajścia w domu akademickim
w czasie odsłonięcia tablicy ku czci ś.p. Wacławskiego.

WARSZAWA, 10.11 (Teł. wł.). Dzisiaj 
godz. 9.50 rano w kościele akademic­

kim św. Anny odbyło się uroczyste na­
bożeństwo żałobne za duszę ś. p. Stani­
sława Wacławskiego studenta uniwersy­
tetu St. Batorego w Wilnie.

Mszę św. odprawił J. Em. ks. biskup 
Szlagowski. Obok prezbiterjum stanęły 
poczty licznych organizacji akademic­
kich, kościół zapełnił się tłumami mło­
dzieży, której znaczna część, nie dosta­
wszy się do kościoła, zaległa część jezd­
ni na Krakowskiem Przedmieściu.

Po nabożeństwie żałobnem studentki 
i studenci wszystkich wyższych uczelni 
warszawskich udali się chodnikami w 
stronę Kolonji akademickiej. W pocho­
dzie wzięło udział kilka tysięcy mło­
dzieży.

Po przyjściu przed dom akademicki 
młodzież przedefilowała przed przybra­
ną zielenią tablicą ku czci ś. p. Wacław ­
skiego wmurowaną ol>ok głównego wej­
ścia. Następnie młodzież zgromadziła się 
w dwu wielkich salach, gdzie wygłoszo­
no przemówienie żałobne. Po przemówie­
niu młodzież ustawiła się przed tablicą, 
gdzie zarządzono minutę ciszy. Uroczy­

stość zakończono odśpiewaniem Hymnu 
Narodowego.

W czasie tej uroczystości rozległy się 
prowokacyjne okrzyki komunistyczne. 
Wówczas młodzież wkroczyła do halu na 
II piętrze i usunęła stamtąd komunistów. 
Jednocześnie interweniowała policja, 
która kilkunastu studentów aresztowała. 
Następnie warta policyjna ustawiła się 
przy wejściu do kolonji akademickiej i 
nie wpuszczała nikogo do wewnątrz, a 
wychodzących studentów poddawała re­
wizji.

W czasie rozpędzania studentów z o- 
kien domu akademickiego rozległy się 
gwizdy i poczęto rzucać tabliczki, splu­
waczki i doniczki. Wtedy policja po­

Zajścia w
KRAKÓW, 10.11 (Tel. wl.). W poliud- 

nie- odsłonięto w Krakowie w ścianie 
drugiego domu akademickiego tablicę 
ku czci ś. p. Wacławskiego. Kiedy mło­
dzież akademicka przechodziła ulicą 
Wolską, ktoś rzucił cegłą, która raniła 
jednego z akademików. Wywołało to 
wśród młodzieży duże naruszenie.

żowie stanu, którzy najwięcej zła wy­
rządzili Ameryce i Europie padli wraz 
z Hooyerein, podczas gdy przyjaciele po­
lityczni Rooseyelta, ci, co najpewniej bę­
dą jego ministrami, znają doskonale Eu­
ropę i wyznają hasła djametralnie sprze­
czne z ideologią kliki hooyerowskiej. 
Szczęśliwe skutki nowych rządów w Sta­
nach Zjedn. nie wystąpią od razu, ponie­
waż należy przygotować opinję Stanów 
Zjednoczonych do nowego niejako świa­
topoglądu, co musi potrwać pewien czas.

W „Liiberte44 wybór Rooseyelta Bain- 
yille nazywa radosnem zdarzeniem.

Ostatnie telegramy opiewają, że obu­
rzenie w Ameryce przeciwko fałszywe­
mu fetyszowi dobrobytu, jak nazywają 
Hooyera, jest tak wielkie, że nie jest wy­

U góry Rooseyelt w czasie przemówienia, niżej dwaj jego ewentualni ministrowie: 
Alfred Smith (po lewej) — minister skarbu, oraz Newton Baker — minister spraw 

zagrań icznych.

łączone objęcie władzy przez Rooseyelta 
jeszcze przed urzędowym terminem 4 
marca i że prawdopodobnie powierzona 
będzie Rooseveltowi tymczasowo misja 
prowadzenia polityki zagranicznej Sta­
nów Zjednoczonych.

Niektóre depesze wspominają o możli­
wości wstąpienia Ameryki do Ligi Na­
rodów, ale to już zakrawa na przesadę. 
W każdym razie wraz z wyborem Roo­
seyelta odżyją w Białym Domu przynaj­
mniej pewne tradycje Wilsona, którego 
testamentu Rooseyelt będzie w wielu 
sprawach niejako egzekutorem.

PRZYŚPIESZENIE OBJĘCIA 
WŁADZY.

LONDYN, 10.11. Z Waszyngtonu do­
noszą, że prezydent Hooyer zwołał na 

wtórnie wkroczyła do domu akademic­
kiego i dokonała aresztowmń szeregu o- 
sób. Ogółem aresztowano około 100 osób.

Rektorzy wyższych uczelni natych­
miast interweniowali u władz.

Posterunki policyjne pełniły wart? do 
godz. 4 popoł.

Wybite szyby
W ..GAZECIE WARSZAWSKIEJ'1.

WARSZAWA. 10.11 (Teł. wł.). O godiz. 
$ i pół wiecizorem bandla, złożona z kil­
ku indywiduów, z okrzykiem: ..Precz z 
O. W. P.“. w-yłbila seyiby w redakcji 
.,Gazet y W a< riszatw isikiej ‘ ‘.

Krakowie.
Gdy następnie młodzież znalazła się na 

rogu Jagiellońskiej monter Rubin Man- 
del uderzył studenta Pietscha. Mandla 
aresztowano. Ofiarę zamachu odwieziono 
do szpitala.

Następnie młodzież udała się pod Bar­
bakan. ardziie rozproszona.

przyszły tydzień naradę przywódców 
stronictwa republikańskiego. Krążą po­
głoski, że na tej naradzie będzie oma­
wiana możliwość ustąpienia Hooyera ze 
stanowiska prezydenta przed upływem 
kadencji, t.j. przed 4 marca 1955 r. Pre­
zydent Hooyer mianuje Rooseyelta se­
kretarzem stanu, a następnie ustąpi wraz 
z wiceprezydentem Curtisem.

Jak wiadomo, konstytucja St. Zjedn. 
przewiduje, że wrazić śmierci, lub dy­
misji prezydenta, funkcje jego obejmu­
je wiceprezydent, który jest zarazem 
przewodniczącym senatu. W wypadku 
wakansu na stanowisko wiceprezydenta 
•w chwili ustąpienia prezydenta, władzę 
obejmuje sekretarz stanu. Tak więc Roo- 
sevełt stałby się szefem rządu przed 
przepisanym terminem. Podobne rozwią­
zanie sprawy miałoby szereg dobrych 
stron, a przedewszystkiem umożliwiłoby 
prowadzenie rokowań międzynarodo­
wych, podczas gdy rząd Hooyera po 
swej porażce mógłby załatwić jedynie 
sprawy bieżące. Według ostatecznych o- 
bliczeń Rooseyelt otrzymał 472 głosy a 
Hooyer 59.
ZADOWOLENIE W NOWYM JORKU.

NOWY JORK. 10.11. Giełda zareago­
wała korzystnie na rezultaty wyborcze. 
Ogólnieoczekiwania jest zmiana na lep­
sze, gdx ż sytuacja dająca nowemu pre- 
Zydehtówi większość w obu izbach, za­
pewnia koncepcję sił partji demokra­
tycznej dla pracy konstruktywnej. O- 
czekuje się, że ze zniknięciem napięcia, 
przedwyborczego pojawi się zdrowa 
prywatna inicjatywa, oraz aktywność, 
której brakło od 2 lat. Kursy papierów 
wartościowych zwyżkowały na giełdach 
od 1 do 5 punktów, jednakże zwiększenie 
poleceń giełdowych ze strony osób pry 
watuNch jest nieznaczne. Tendencja dla 
pożyczek zagranicznych jest mocniejsza, 
dla pożyczek amerykańskich — nierów­
na. Obrót akcjami znaczny, co należy 
przypisać nic tyle rezultatowi wyborów, 
co nagromadzeniu zleceń z powodu zam­
knięcia giełdy w dniu wyborów.

CIOSY PRASY ANGIELSKIEJ.

LONDYN. 10.11. Prasa angielska wy­
raża zadowolenie z powodu wyboru pre­
zydenta Rooseyelta.

„Times4” pisze, że nowy prezydent bę« 
dzie miał niezwykle ciężkie zadanie dn 
spełnienia. Nie należy jednak oczekiwać 
większych zmian w polityce zagranicz­
nej St. Zjedn.

.,Daiły Telcgraph44 podnosi, że wybor­
cze mowy Rooseyelta zawierają bardzo 
mało wskazówek, co do jego polityki za­
granicznej. Dzienniki liberalne i robot­
nicze wyrażają wielkie nadzieje w 
związku ze zwyciętswem demokratów.

„Morning Post44 uważa, że współpraca 
pomiędzy Anglją a Ameryką będzie 
wzmocniona.

Odznaczeni
NA ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI.

WARSZAWA. 10.11 (Te!, w.l.). Z racji 
obchodu 11 listopad a została ogłoszona 
lisia odznaczonych. Ordery Orła Białe­
go otrzymaj!: k-sd kardynał prymas 
Hlond a b. premjer prof. K. Bartol.

Wśród odznaczonych Krzyżem koman­
dorskim orderu „Polonia Reski! uita ” znaj­
duje eię sędzia Demainit, który został 
odznaczony za zasługi przy wviiiiiairise 

awiied Łiwoś ej.
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Krwawe zajścia w Genewie 
jako skutek propagandy komunistycznej.

protestacyjne

GĘNEWA, 10.11. — Krwawe zaj­
ścia, które wydarzyły się ubiegłej 
nocy-, pociągnęły za sobą 10 ofiar w 
l-.dzia h. 65 osób odniosło rany. Prze­
bieg zajść był postępujący: konser­
watywna demokratyczna grupa jed­
ności narodowej zwołała do sali zgro­
madzeń rady narodowej 'zebranie 
protestacyjne 'przeciwko wyborowi 
tio rady .miejskiej 2 socjalistów — 
Nicole‘a i DickePa. W tym samym 
czasie przed wejściem do'sali zebrał 
się tłum socjalistów i komunistów, 
który rósł z godziny na godzinę Prze­
mówienia podburzające wygłosili 
radcowie, miejśpy' Nicole :i Picker. 
Sytuacja stała, się ‘tak groźna. że. po­
licja musiąłą Zawezwać pomocy woj­
ska. Pojawienie się żołnierzy wywo­
łało oburzenie tłumu, wywiązała się 
walka, podczas której tłum atakował 
żołnierzy, usiłując ich rozbroić, Woj­
sko w obronie własnej użyło broni 
palnej. Sprowadzono karabiny ma­
szynowe i otworzono ogień na demon­
strantów. W czasie strzelaniny 10 o- 
sób zabito a kilkadziesiąt odniosło 
rany. Zaburzenia, mimo to, nie usta­
ły. Jedynie dzięki (przybiciu większej 
ilości żandarmeirji i oddziałów woj­
ską na samochodach pancernych, 
rozruchy zostały zlokalizowane.

Naprężenie w mieście jest ogromne. 
Rząd zebrał się późną nocą na nad­
zwyczajne posiedzenie i postanowił 
zmobilizować cały garnizon celem 
stłumienia rozruchów. Również w 
Lozannie zdarzyły się zaburzenia wy­
wołane przez socjalistów i komuni­
stów. Aresztowano wiele osób. Wła­
dze genewskie są przekonane, że wczo 
rajsze rozruchy były oddawna przy­
gotowywane przez propagandę ko­
munistyczną.

Poczytność
PISM URZĘDOWYCH.

Ministerstwo spraw wewnętrzinych 
' wyda je 'dwa uieurzędowe tygodniki: 

„Gazetę Administracji i Policji Pań­
stwowej'1 dla urzędników oraz popu­
larny tygodnik dla policjantów „Na 
Posterunku'1, w których szerzy ,, ideo 
logję”. Poczytność tych pism jest ta­
ka, że „Gazeta" na 5000 drukowanych 
egzemplarzy ma 2500 prenumerato­
rów, a „Na Posterunku1' na 24 ty.s. 
druku ma 6 tys. prenumeratorów, o 
ile oczywiście cyfry prenumeratorów 
podane w preliminarzu budżetowym 
są prawdziwe.

Stan nauczania początkowego.
Główny Urząd statystyczny opra­

cował ostatnio ciekawe dane, dotyczą­
ce liczby dzieci w wieku obowiązku 
szkolnego (od 7 do 13 lat), oraz licz­
by uczniów szkół powszechnych spe­
cjalnych, oraz niższych klas (do 5-ej 
włącznie) szkół średnich ogólnokształ­
cących.

Jak wynika z tych danych, ogólna 
liczba dzieci w wieku obowiązku 
szkolnego wynosiła w roku szkolnym 
1931-32 na terenie całej Polski ogółem 
4.638.000. Liczba uczniów pobierają­
cych naukę początkową wynosiła 
4.556.000, co stanowi 93,9 proc, dzieci 
w wieku obowiązku szkolnego.

Motywy p. Hermanowskiege
Przed kilkoma dniami prasa ogłosiła skrót 

motywów wyroku, zapadłego w procesie 
brzeskim. Pisemnego wyroku z motywami 
ani oskarżeni, ani ich obrońcy nie otrzyma­
li. Uzasadnienie wyroku, które sąd podob­
no kazał wydrukować w formie książkowej, 
dostało się natomiast do rąk prasy, zanim 
je doręczono osobom zainteresowanym.

Że proceder taki pozostaje w sprzeczności 
e duchem i przepisami postępowania karno- 
sądnwego, to chyba nie ulega żadnej wąt­
pliwości.

Kto jest za to odpowiedzialny? O ile nas 
poinformowano, osobą tą jest p. przewodni­
czący, wiceprezes sądu, Hermanowski, któ­
ry swojem zarządzeniem umożliwił jedne­
mu z pp. dziennikarzy dostęp do wygoto­
wanego, lecz oskarżonym jeszcze nie dorę­
czonego wyroku.

Dowiedziawszy się o tem, dzienniki opo- 
eycyjne oczywiście nie mogły pozostać w 
tyle i w ślad za prasą rządową również o- 
publikowaly skrót motywów.

Wyda je się nam, że w innem państwie 
podobny wypadek byłby niemożliwy. Cie­
kawi też jesteśmy, jak czyjiniki sądowe u- 
sprawiedliwią to niezwykłe postępowanie 
wohec b. więźniów brz^kkich.

BERLIN, 10.11. — Donoszą z Gene­
wy, że ofiarą wczorajszych krwa­
wych zajść padło 10 zabitych i 41 
ranhych. Do godz. 1-ej w nocy poste­
runki żandarmerji i wojska wycofa­
no. Rada gabinetowa zebraja się na 
nadizwyc zajn e posied zenie.

GENEWA, 10.11. — Rozruchy wczo 
rajszę wywołane były przez komuni­
stów,, którymi kierował niejaki Tron- 
chet. Ruch był zakrojony na szeroką 
skalę i miał być zainicjowany w wie] 

p 
I 
i
I
I

Świeży tran leczniczy jakości „Gold Medal"”|
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Towary apteczne, hygieniczne, kosmetyczne i t. p. — Wycieraczki, szczot­
ki froterki, pokosty, lakiery, oraz artykuły gospodarczego użytku.

Gmach gimnazjum polskiego w Bytomiu, pierwszego i jedynego gimnazjum polskiego 
polskiego na terenie Niemiec, którego otwarcie odbyto się 8 b. m.

ATAK NA CALONDERA
z powodu mowy bytomskiej.

BERLIN, 10.11. — Prasa nacjonali­
styczna, a więc pro rządowa, atakuje 
ostro prezydemta Calondera z powodu 
jego mowy, wygłoszonej z okazji o- 
fwarcia pierwszego polskiego gimna­
zjum w Bytomiu i twierdzi, że mową 
ta posiada ton mentorski. Calonder 
świadomie zapozna je stosunki i te-: 

ror, w jakim żyje ustawicznie społe­
czeństwo niemieckie na polskim Gór­
nym Śląsku i chce dawać nauki, jak 
mają Niemcy traktować mniejszość 
polską w Niemczech. Przedstawienie 
sprawy przez Calondera jest dla 
Niemiec nie do zniesienia. Calonder

ł

Porażka Polaków
przy wyborach do parlamentu niemieckiego

Doniesienia, jakie napłynęły z Niemiec, 
świadczą, że Polacy ponieśli przy wyborach 
niedzielnych dotkliwą porażkę. Występo-., 
wali oni nie samodzielnie, lecz pod firmą 
listy mniejszości narodowych, podobnie jak 
przy wyborach poprzednich. I jak poprze 
dnio, nietylko nie zyskali mandatu, lecz 
nawet spadła liczba głosów, uzyskanych 
przez tę listę.

Relacje, nadeszle ze śląska Opolskiego, 
brzmią pesymistyczmie. Np. w Gliwicach na 
54,175 głosów hitlerowcy zyskali 17,719 gło­
sów, komuniści 8714, centrum 17,510, a Po­
lacy 454, gdy przy wyborach poprzednich 
zdobyli 450 głosów. W Opoliyna 25,800 gło 
sów Polacy zdobyli 85 glosy, poprzednio 105. 
W Bytomiu na 48,500 głosów Polacy zyska­
li 600 głosów, a poprzednio 820. W Zabrzu 
na listę polską padło 1240, a poprzednio 
1459 głosów; najwięcej tu głosów padło na 
centrum 24.000, dalej komunistów 19.700

Jestkiej akcji międzynarodowej. Jest 
rzeczą znamienną, że socjaliści poszli 
ręką w rękę z komunistami i że roz­
ruchy rozpoczęły się w rocznicę re­
wolucji sowieckiej. Przywódcy za- 
mięszek kierowali całą akcją w spo­
sób sprężysty i usiłowali wtargnąć 
do sali posiedzeń rady narodowej. 
Zamieszki trwały całą noc. Wypadki 
wczorajsze, wywołały w całej Szwaj- 
carji wstrząsające wrażenie.

również nie uznaje, jak wielką kon­
cesją jest zezwolenie na otwarcie pol­
skiej szkoły — pisze z .oburzeniem 
„Bórsen Ztig,“. Calonder powinien był 
ze swemi napomnieniami zwrócić się 
raczej w stronę Polski. Prasa nacjo­
nalistyczna nie posiada się z oburze­
nia z powodu otwarcia pierwszego 
gimnazjum aa teryitorjum niemiec- 

kiem, gdzie żyje wszakże 1 i pól mi- 
Jjona Polaków i kilkaset tysięcy 
dzieci polskich, które nie posiadały 
dotychczas szkoły. Prasa nacjonali­
styczna nazywa to niesłychaną kon­
cesję ze strony rządu pruskiego.

i hitlerowców 17,800.
Cyfry te są zastanawiające. Widocznie 

sporo głosów polskich musiało paść na li­
sty komunistyczne lub centrowe, albo nawet 
na hitlerowców, jak to wykazywały po­
przednie wybory. Propagandy, by oddawać 
glosy na listy polskie, niestety, nie było.

Wiadomo, że do tego osłabienia nastrojów' 
obok niewątpliwych aktów terorystycznych 
i obaw zemsty, przyczyniło się także nieza­
dowolenie z kierownictwa polityki tamtej­
szych działaczy polskich, którzy pod wpły; 
wem czynników sanacyjnych doprowadzili 
do nieporozumień wewnętrznych. _ Zastoso­
wano bowiem te same metody wśród wy- 
chodźtwa polskiego i polskiej mniejszości, 
które stosuje się w kraju, nie uwzględnia­
jąc miejscowych warunków i wnosząc spo­
ry krajowe w mniejszość polską. Takie me­
tody musiały ujemnie wpłynąć na nastroje 
ludności i osłabić wrażliwość patriotyczna.

Zmiany w dyplomacji
WARSZAWA, 10.11 (Tel. wł.). Poseł 

Arciszewski został mianowany posłem 
Rap litej w BmbańeszciLe, a p. Szumlakow- 
skd przechodzi do Rygi.

Obchód 11 listopada
WARSZAWA, 10/11 (lei. wł,). Uroczy­

stości 11 listopada rozpoczęły się c.ap. 
strzykienj, poezem pochód udał się do 
Belwederu.

Proces Drożyńskiego
ZABÓJCY I. KORCZYŃSKIEJ.

WARSZAWA, 10.11 (Teł. wł,). Proce, 
Drpżyą^kieigp, zahójęy t'ance.r.kii: Igi Kor- 
czyń^fcajej, wyznaczony na- dgi/ś .w Sądzie 
Apeł^eyjnyim, został odroczony.

Potworny truciciel
PRZYJACIELA.

RADOM, 10.11, — Przed sądem okręgo­
wym w Radomiu toczył się niezwykle sen­
sacyjny proces 58-lctniego zastępcy inspek­
tora szkolnego w Opatowie, Zygmunta Ple 
bąńczyka, oskarżonego o podstępne otrucie 
sefcręfarza komendy powiatowej policji 
państwowej w pow. Opatowskim, Józefa 

Snopkiewicza.
W nocy J4;g°. lipca 1952 r. przechodnie 

przy ul. Kilińskiego usłyszeli jęki Człowie­
ka. Był to Snopkiewicz, który przed zgonem 
zeznał, że otruł go inspektor szkolny, Ple- 
bańczyk. Przeniesiony do szpitala. Snopkie­
wicz, cierpiąc okrutnie, powtórnie zeznał, 
że otruł go Plebańezyk, dając mu jakiś 
płyn na uśmierzenie bólu głowy. W chwilę 
potem skonał.

Władze policyjne natychmiast udałv się 
do mieszkania Plebańczyka. Tutaj znalezio­
no go leżącego na kanapie ze śladami otru­
cia. Odesłano go do szpi-tąla, gdłzie po ku­
racji wyzdrowiał. Na zeznaniach Plebań- 
czyk twierdził, że to on otrzymał proszek 
od Snopkiewicza, rzekomo na żołądek. Kry­
tycznego dnia spotkał się ze Snopkiewiczem 
i wdali się na spacer, w trakcie którego Ple- 
bańczyk powiedział Snopkiewiczowi, że jesf 
chory na żołądek, a Snopkiewicz rzekomo 
miał powiedzieć, że również cierpi ną żo­
łądek i że ma na to cierpienie lekarstwo 
Po powrocie do mieszkania Plebańczyka 
Snopkiewicz, według zeznań oskarżonego, 
wyjął z kieszeni jakiś proszek, który obaj 
zażyli. Co się później działo,. Plebańezyk 
nie wie, gdyż oprzytomniał dopiero w szpi­
talu.

W czasie przerwy wyszedł na jaw sensa­
cyjny szczegół, że żona Snopkiewicza pra­
cowała jako kąnpelisitka w inspekt oracie 
szkolnym. Krążyły przytem pogłoski, że po­
między Snopkiewiczową a Plcbańczykiera, 
który byl również żonatym, istniały bliższe 
stosunki.

Zwrotnym punktem w procesie o zagad­
kową zbrodnię było zeznanie sąsiada Ple­
bańczyka, niejakiego Waniela, który, wbrew 
temu, co oskarżony oświadczył, powiedział, 
że na krótko przed wykryciem zbrodni, wi­
dział Snopkiewicza i Plebańczyka, wycho­
dzących z mieszkania tego ostatniego. "W 
dwie minuty potem świadek Waniel usły­
szał jęki Snopkiewicza. W tymże momencie 
Plebańezyk wpadł zp-owrotem do swego 
mieszkania, a potem na korytarz do ubika­
cji, gdzie nie widząc stojącego w ciemności 
Waniela, coś wylał. Sekcja zwłok zmarłego 
wykazała, że otruty został dużą dawką 
strychniny. Plebańezyk zamierzał również 
otruć swoją żonę.

Sąd, po dłuższej naradzie, skazał Plebań­
czyka na 10 lat więzienia, z pozbawieniem 
praw.

„Konferencja Narodowa"
W NIEMCZECH.

BERLIN, 10.11. Oiglosizony przez biuirv 
Cóntii k-omuindik-at stwieiridiza,, że gaibiinet 
Rzeszy na swem wc-ozirajszem posiedze­
niu je-dnomyiślnie wyipowiiediziiial się aa po- 
■djęciiiem ikiroków', zmiieriząjąCyc-h do stwo­
rzenia obozu t. zw. „komeenfinacji naro- 
diowej". Rząd' .zaprzecza,, jakoby jego po­
szczególni Członkowie 'zgłosili n.a tem po­
siedzeniu dymisję. Wręcz przeciwnie, 
■wszrysćy zdecydowani są wytirwać na 
iSWęji jctotychczasowćj dir-Oidiz-e, odrzucając 
wszelkie eksperymenty.

W wyniku narad, 'które irwafy' do póź­
nego •wieczoru, uchwalono, iż kancleri2 
Papen odwiedzi jutro prezydenta Him<- 
denlbiuiriga., .pnzedkładając mu odpowied­
nie wmdosikii w sprawie nawiązania roko­
wań z ipiryzwódciamii poiszczeigólnych stron 
nictiw. Roizimowy te mają być już w naj­
bliższym czasie podjęte. Termin wizyty 
ii prezydenta narazić nie .został ustalo­
ny. W każdym razie — podkreśla komu- 
niilkat Conti — jest rzeczą pewną, iż kan­
clerz zamierza poważnie omówić .sytua­
cję z przywódcami partji. Pozatem ma­
ją się odbyć narady z premjerami kra­
jów związkowych, przybyłymi do Berli­
na na posiedzenie rady państwa. Omó­
wienie problematów reformy konstytu­
cji i kontyngentów odroczono do następ­
nego DOisiedzeia gabinetu..
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Niedaleko granicy francuskiej Niemcy wybudowali nową linję kolejową Eisenberg - 
Ramsen - Enkenbach (w Palatynacie). Otwarciu tej linji długo sprzeciwiała się Francja 
ze względów strategicznych. Na rycinie most w najwyższym punkcie wspomnianej 

linji kolejowej.

ROOSEYELT PREZYDENTEM U. S. A.
Po dwunastu latach opozycji partja de­

mokratyczna doszła w Stanach Zjednoczo­
nych do władzy. Wybór jej kandydata 
Rooseyeslta jest wręcz tryumfalny. Dawno 
nie widziano w Stanach takiego przewrotu 
w nastrojach i w opinji. Hoover, który 
cztery lata temu przeszedł jako kandydat 
„dobrobytu4*,  nietyłko nie zdołał, jak to jest 
w zwyczaju amerykańskim, odnowić swego 
mandatu na dalsze cztery lata, ale poniósł 
klęskę druzgocącą i rzadko notowaną.

Nakładem nacj-o-niailiietyezinej firmy wy- 
diawniiiczctj W. G. Korin we Włocławku 
ukazała się w tych dniach książka E. O 
Thieilego p.t. ..Polem greiiift W. .zawie­
rająca na 87 str. cliruiku 72 ilustracje t 
prizyipom-iinająca z-arówinio formatem, jak
i metodą .iiliuistracji zinainy paszkwili K. 
Tuchiołsiky ęgo „Deutisicihlaind. Deunt- 
schland iibeir ałłes“. (Cena książki wy­
nosi 4.80 Rm. Papier kredowy).

Książka Thiel ego uchodiznć może za 
podręcziniiik dla agitacji' amtypotekiej i 
popularne coimipediiuim wiedzy o nowym 
„odwiecznym wrogu4’ Niemiec. Niewątipb 
wie też organizacje szowtini-siyczne wy­
zyskają tę eiłukuibrację jako małerjiaił do- 
odczytów z ilustracjami. Myślą przewo­
dnią książki jest pogląd, że utratą wie­
lu tysięcy kilometrów kwadratowych 
iztiemii na rubieżach wschodnich Rzeszy 
mie jest zwykłą stratą ter ytor jainą, 'lecz 
rezygnacją z zadania koloniizacyjnego, 
pos t kwilonego narodowi niemieckiemu 
j-uż w pierw szych chwilach jego istnie­
nia dziejowego.

Książka Thiel eso nawiązuje w- tefusipp-

Przyczyną jego upadku jest niewątpli­
wie kryzys gospodarczy. Wywołał on szcze­
gólnie ostrą reakcję w kraju, przyzwycza­
jonym do nieustannego powodzenia i nie­
przygotowanym do obniżenia stopy życio­
wej. Ale przyznać też należy, że Hoover 
nie okazał się w ciężkiej*  sytuacji na wy­
sokości zadania. Należał do ludzi często spo­
tykanych w Ameryce, którzy umieją sobie 
radzić przy „haussie4*.  Hoover nietyłko nie 
przewidział rozmiarów kryzysu, ale swoje- 
nii niezręcznemi nieraz posunięciami potę­
gował panikę. Jego zeszłoroczne orędzie, 
przyznające roczne moratorjum w wypłacie 
długów międzynarodowych, oddało wielką 
usługę Niemcom, ale dla świata gospodar­
czego miało skutki ujemne, bo ostatecznie 
poderwało zaufanie. Teraz znowu w czasie 
kampanji wyborczej p. Hooyer oświadczył, 
że wiosną tego roku dolar miał się już za­
łamać i tylko energiczne posunięcia władz 
amerykańskich, kierowanych przez Hoove- 
ra, uratowały walutę Stanów Zjednoczonych 
od katastrofy. Skutek tego rewelacyjnego 
oświadczenia był taki, że po okresie pew­
nego ożywienia na giełdzie wszystkie pa­
piery zaczęły znowu spadać. Amerykanie 
mieli już dość Hoovera. Chcieli kogoś inne­
go. Wybrali Roosevelta, którego pogodny 
uśmiech i nazwisko historyczne wyrobiły 
mu dużą popularność.

Jaka jest ściśle różnica między demokra­
tami a republikanami w Ameryce? Trudno 
na to odpowiedzieć. Programy obu partyj 
nie różnią się zasadniczo. Demokraci ucho­
dzą za zwolenników zniesienia prohibicji, 
ale, zdaje sę, sprawa ta była przesądzona 
nawet w opinji wielu republikanów. W kam 
panji wyborczej Roossevelt podkreślał bar­
dzo silnie swoje anty protekcjonistyczne 
stanowisko. Głosił, że nie można od Europy 
żądać spłaty długów, jeżeli jednocześnie 
uniemożliwia się jej handel z Ameryką. 
W tej dziedzinie różnice między obu par- 
tjami występują niewątpliwie najjaskra- 
wiej. Republikanie są za wysokiemi cłami 
demokraci są raczej za wolnym handlem.

Stad wielkie nadzieje, jakie budzi wybór 
Roosevelta w Europie, a zwłaszcza w kra­
jach takich, jak Anglja i Francja. Spodzie­
wają się tam, że Roosevelt okaże się libera­
łem pod każdym względem, że obniży nie­
tyłko cła, ale również długi wojenne i zbli­
ży się do Europy we wszystkich dziedzi­
nach. Nowy projekt rozbrojeniowy Francji 
liczy się z tem poważnie, przewiduje bo­
wiem zgodę Stanów Zjednoczonych na roz­
szerzenie paktu Kellogga (o postawieniu 
wojny poza nawias prawa) w tym sensie, że 
Stany Zjednoczone w razie naruszenia pak­
tu zgodzą się na udział we wspólnych nara­
dach mocarstw i przynajmniej nie sprzeci­
wią się sankcjom, podjętym przez inne 
państwa przeciw napastnikowi.

Gdyby tak było, nastąpiłby istotnie zwrot 
w położeniu międzynarodowem, ale czy na­
dzieje te się ziszczą? Czy Rooseyelt zapom­
ni o doświadczeniu swego ostatniego po­
przednika z partji demokratycznej na fo­
telu prezydenta, Wilsona, który po okresie 
tryumfów upadl dlatego, że zbytnio zaanga­
żował się w sprawy europejskie, . w pakty 
bezpieczeństwa, w Ligę Narodów i t. d.?

Jeżeli jednak Rooseyelt szukać będzie 
bliższych kontaktów z państwami europej- 
skiemi to dlatego, że przed Stanami Zje­
dnoczonemu wyrosło nowe zagadnienie mię­
dzynarodowe: rozwój wypadków na Dale­
kim Wschodzie, usadowienie się Japouji w 
Mandżurji, dalszy rozkład Chin. Kto wie, 
czy Stanów nie czeka tam nowy wielki 
konflikt. Kto wie, czy już dziś nie będą szu­
kać przed nim zabezpieczenia. Być może, 
że pod tym wpływem zmienią nieco zapa­
trywania i na sprawę bezpieczeństwa, któ­
rego sami zaczną potrzebować, i na spra­
wę rozbrojenia, które im zacznie być nie- 
wyjrodine. Szukanie pjwea dsmlomacje ame­

rykańską porozumienia z Francji i z An- 
glją jest coraz widoczniejsze. Wizyta sze­
fa sztabu amerykańskiego w Polsce i w 
Rumunji również nie uszła uwagi.

Przed prezydentem Roosęyeltem staną 
więc wielkie zagadnienia. Jak je rozwiąże? 
O tem zaczniemy pozytywnie dowiadywać 
się za cztery miesiące. Dopiero w marcu 
1955 roku nowy prezydent obejmie władzę, 
do tego czasu rządzić będzie Hooyer, pre-

zydent pobity, bez autorytetu i oczywiście 
już bez inicjatywy. Stany Zjednoczone, Eu­
ropa, kryzys światowy, długi, rozbrojenie 
będą musiały czekać z utęsknieniem na za­
powiadane impulsy polityczne nowego rzą­
du amerykańskiego sporo jeszcze czasu, bo 
tak chce konstytucja amerykańska. A tym­
czasem w Waszyngtonie zapanuje bezczyn­
ność. Impas ten nadszedł w „odpowiedniej" 
chwili.

Prof. St. Grabski 
o Traktacie Ryskim.

W sanacyjnym ..Dniu Polskim’4 p.
M. Świda ogłosił lisi otwarty, wzy­
wający prof. Stanisł. Grabskiego, b. 
ministra spraw zagranicznych. do 
daniia odpowiedzi, dlaczego Polska nie 
uzyskała w roku 1920 lepszych gra­
nic w Traktacie Ryskim. Profesor 
Grabski ogłosił na list i en odpowiedź 
z k tó* 1 ej d o W i a d u j e m y s i ę p a r u re- 
welacyjnycli, a wielkiej wagi szcze­
gółów

Oróż prof. Grabski stwierdza, źe 
delegacja polska wyjeżdżająca do 
Mińska na rokowania pokojowe ot.rzy 
mała instrukcję, która jako maksi- 
miHi' naszych żądań tery tor jalinych 
wskazywała Rnje frond u z roku 1916. 
To znaczy, że po stronie bolszewic­
kiej pozostałyby okolice Równego, 
Sarn, Łunińca, Mołodeczna, Brasławia 
i Dziu-ny. Delegacja polska z własnej 
inicjatywy zażądała znaczinie więcej 
i zyskała <» wiele lepsze granice.

Nie zmarnowano krwi polskiej. Nie 
uzyskano Mińska, ale w chwili pod­
pisania preliminarza pokojowego nie 
był on w rękach polskich. Bolszewi­
cy uzyskali Kamieniec i Plodkirów. 
ale za to Polska otrzymała wzamian 
Dziane i Wilejkę wraz ze sporą czę­
ścią dzisiejszego województwa wileń

skiegc. Dzięki temu Polska ma wspól­
ną granicę z Łotwą, a ponadto jak 
pisze prof. Grabski „tylko przez okrą 
żenić <xt wschodu korytarzem dzi- 
śnieńsko-wilejskim ierytor jum ziemi 
wileńskiej, odstąpionej przez Sowie­
ty Litwie w czasie ich ofenzywy na 
Warszawę, a nie zajętej powrotnie 
'przez regularną polską aitmję, unie­
możliwiało Z.S.S.R. dalsze mieszanie 
się do naszego z Litwą sporu o Wilino. 
Więc za zrzeczenie się Kamieńca i 
Ploskirowa zyskaliśmy nietyłko 
przerwanie pomostu między Rosją a 
Niemcami, jakim była sąsiadująca z 
obu tętni państwami Litwa, lecz i 
pewność załatwienia sprawy ziemi 
wileńskiej wedle naszej woli. Nie był 
to dla Polski zły interes4'.

P. Grabski’ zaznacza, że nieżyjący 
już dzisiaj pos. Jan. Dąibski,, ówcze­
sny wiceminister etpraw zagranicz­

nych poparł jego wniosek o zażąda­
nie Dzisny i Wilejki, choć jego szef 
ks. La? s*  achy Sapieha depeszował, że 
nie przywiązuje do tego żadinej wagi.

Tak więc w jesieni 1920 roku lep­
szych granic nie można było uzyskać. 
Można ,;e było za to mieć przed wy­
prawą £<■ j-owską.

„POLSKA ATAKUJE”
Uwagi na temat książki E. O. Thielego.

Ostatnia ilustracja przedstawia od­
dział maiszerującej w górskim krajobra­
zie młodzieży i zaopatrzona jest w pod­
pis tej treści: ..Młoda generacja. Niemiec 
objęła posłannictwo wschodu.44 (zap.).

sób do innych wydawnictw Korna, .bo 
idea ..Formii.ng uod Gestaltu ng Oestli- 
chen Raiumeis”. o której mówi Thile, to 
idea książki F. Schi.nkla „Polen, Prous- 
sen, Deutechland" i hasło polityczne 
grupy publicystów z czasopisma. „Der 
Na be Ostem44. Książka Schinkla ma tę 
neokrzyżacką ildeę rozpowszechnić wśród 
wyższych sfer społeczeństwa, książka 
Thielego zaś przeznaczona jest dła szer- 
sizydh waiTStw. ‘Stosownie do tego rOŁró- 
żnde.nJia. inne też są metody Thiielego, któ­
ry a,ni tirochę nie dba o pozory objekty- 
w i izmu.

Główny nacisk położono na .iihistirac je. 
Fotoigrarfją polskiiego uir^dlniiika. straizy 
granicznej, odbywającego wartę przy 
■słupie granicznym z białym orlean, i 
zdjęciem kamienia granicznego, ustawio­
nego nad granicą wechoduio-pruską n.a 
pamiątkę Traktatu Wersalskiego, za­
czyna siię ser ja fotograf ji,, mających una­
ocznić z jednej strony zależność ziem 
zachodnich Polski od kultury i tradycji 

1 niemieckiej, z drugiej zaś zaborcze tem- 
deneie Odrod-zioinej PoLkir

Z DNIA.
■■MSOBOBDOI

OBÓZ POMAJOWY O SOBIE.
Wygląd obo-zu pomaj owego, w 

siódmym roku rozwoju, skłania nie­
które jego grupki clo wyrzekania się 
tej kompanji, do której jednak nie­
odłącznie należą. Zajmujący przykład 
takiego odrzekania się, ale i kłopo­
tów, stąd wynikających, daje m. in. 
pismo „Nowa Ziemia Lubelska“, wy­
chodzące w Lublinie, a bardzo grom­
kie w swej przynależności do obozu 
pomajowego. Kłopotów przysparza, 
temu pismu sanacyjnemu narodowy 
„Glos Lulbekski44. bacznie śledzący te 
ewolucje. Oto niektóre dosłowne 
przytoczenia z „Nowej Ziemi Lubel­
skie j4': .

— Obóz potm<ajowy. będący kongloan-ocra- 
tem, zlepkiem najróżnorodniejszych typów, 
począwszy od radykałów kanapkowych aiż 
do marzycieli o tronie królewskim, w Pol­
sce. prócz małej grupy naprawdę ideowych 
i prawdziwych pifeudczyków, w całej pełni 
zawiódł nadizieje społeczeństwa... Obóz, ten 
nie jest tworem realnym, opartym na sil­
nych i głęboko w dusizy społeczeństwa tlkwią 
cych podstawach... Jeśt on tworem przej­
ściowym. powołanym do życia, do spełnie­
nia określonego zadania, jak dalece spełnił 
on swoje zadanie, o toni napiszemy w przy*  
szłoś-ci1’. (NZL. z 5 mb. nr. 108).

— Jak w rodziiiirie tak ścisłej. jak faszy­
stowska. wkradły się czynniki! niepowołane, 
konjunkturalne, tak i do naszego obozni we­
szli Ludzie, zupełnie mie imający nic wspól­
nego z ideologją leg jonową,. ludizie bądź 
konju-nktury lub ludzie brudni, ci przeważ­
nie opanowali życie .-polecizne i mactają tam 
i kierują biegiem życia poliftycizinego we­
wnętrznego, a nawet .p-rywatiiego... My .chce*  
my i żądamy, by rząd obecny, na czele 
którego stoją ludizie czyści i ideowi, oparł 
się na czynnikach „pewnych j czystych* 4 
'Taszy,stowskie: si.curi e puri, pnzyp. „Gł. 
:,ub.‘‘). Jak dotychczas wskazuje tok na-

,?go życia, il.zieje s<ię odwrotnie. Władizę 
n góry stały się bezsiilme wobec tej masy łu­
dzi konjirnkifiur, u środka dążących do wła­
snych egoistycznych celów. (NZL. z 6 ub, m, 
nr. 109).

— Blok w takiinn stanie i składzie, jak 
obecnie, okazał się ziupełinic nieudolnym do 
jakiejkolwiek pracy uis-taw’odawczej. Nfe 
przepracowali żadnego programu. który 
chcialby z żelazną konsekwencją i wytrwa­
łością realiizować ii wprowadzać w życie. 
(NZL. nr. 151).

Określenia te są nie-dwuznaczne, 
Jednak? gdy „Glos Lubelski” zwrócił 
na r.:e uwagę, zakłopotana ,.N. Zie­
mia L.44 (nr. 157) siara 6ię jakoś wy­
brnąć j tej oceny... własnego- obozu. 
Ale niegładko wypada, gdy gniewa 
sie:

— ...liLsyibuu ją najn. że występu jemy prze­
ciw ideologji BBWR. ldeo.logja Bloku je&t 
oparta na ideoilogji Komendanta, a zatem 
i nasza, .zbuntowanych piłsudozytków... I z 
lewa i z. prawa zdają sobie sprawę, że nte 
występujemy _ przeciw BBWR.. ale przeciw 
pewnyun ludziom z Bloku, jako szkodnikom 
państwowym, ozy to wskutek nieróbstwa, 
indolencji, czy nastawieniom koniunktural­
nym czy też brudnych rąk... Wciąż będzie­
my. stale aż do skutku powtarzać i podkre­
ślać nasze stanowisko wolrec tych szkodni­
ków... (NZL. nr. 157).

Naprizód napisali, że BB. jei&t zlep­
kiem typów także i brudnych, z ma­
łą iylko grupką ideową, a teraz po­
wiadają, że ideologja tego zlepka jest 
ich ideol-ogją, a tylko ludzie brudni, 
tak jakby ideologja chodziła osobno, 

itedzie osttbm.



*• _____ _ ..KU R J ER Z A* C H ODNT piąte!' 11 Iirtopaaa 1952 rolću. Nr. 265.
NA CZASIE. . .

„Czystka44 w B» B.
Sanacyjny ..Kurjer Poranny44 przy­

pomniał 6obie nagle o tem, że powin­
no istnieć ,.sumienie państwowe11. 
Przypomniał to sobie w związku z 
okólnikim pł. Sławka, rozesłanym do 
prowincjonalnych oddziałów B.B. i 
zalecającym oczyszczenie tych ostat­
nich z naleciałości karjerowiczow- 
skich, z ..członków których przeko­
nania polityczne naginają się zawsze 
do obozu rządzącego, by u stołu ob­
ficie mogli pożywać dary Bożo14. ,,Ku- 
rjer Poranny”4 omawiając ten okól­
nik pi&ze z emfazą:

„Rozpanoszyło się pasorzyinictwo w Pol­
sce na idei wielkiego człowieka: pasorzy- 
tnictwo to .jest tak powszechne, że idea zo­
stała pokryta robakami niczem urodzajne 
łany najechane przez szarańczę! Te paso- 
rzyty są przekonane, że przez zżeranie wiel­
kiej idei są jej wykładnikami i pozwalają 
sobie na wiele nieprawości rzekomo w obro­
nie idei lub co więcej w narzucaniu sądu, 
że oni przez nikczemność swoją tej idei po­
tęgi dodają. Zwykli, ordynarni siepacze! 
Pachołkowie najniższych instynktów i zbo­
czeń!

Blask idei nie dopuszcza, by dość wcze­
śnie dojrzeć paskudztwa, tych pasorzytów. 
Wybuchają one od czasu do czasu siada­
łem! V/ interesie państwa jest takim skan­
dalem zapobiegać. Może to naród czynić 
skutecznie wówczas, kiedy będzie miał na­
leżycie wrażliwe sumienie państwowe, z 
którem w żadnym razie nie wolno utożsa­
miać interesów kliki; klika też nie może 
być wykładnikiem ducha narodu, który ty­
le wycierpiał, ale przecież nie po to, by go 
znów’ spychano w bagno. Brońmy naród 
przed tem niebezpieczeństwem?*

Wogóle po niewcizasie spostrzeżono 
się, że dalszy „rozwój11 sanacji grozi 
skandalem. Stąd zapowiedź „czystki44, 
która w prowincjonalnej dżungli sa­
nacyjnej wywołuje panikę. Portki 
dygocą ze strachu na poniektórych 
zwolennikach „ideologji11, przeważa 

jednak przekonanie, że są to tylko... 
strachy na Lachy, gdyż wysanowa- 
nie sanacji zlikwidowałoby ją prawie 
doszczętnie.

KĄCIK DLA PAN.

Sukces rękawów.
Rękawy siały się najważniejszą, 

poidsiławową sprawą w modzie 'obe­
cnej. Po mich można poznać, czy su- 
ikmiia jest • zeszłoroczna, czy świeżo 
sprawiona. Nawet wieczorowe suknie, 
które zawsze obywały się bez ręka­
wów, a nawet legitymowały poniekąd 
swą wiieczorowość ich brakiem, dziś 
muszą je mieć, choćby tylko pnzyipi- 
uane. Ale nie należy się martwić tem, 
że suknia sprawiona w zeszłym roku 
za drogie pieniądze (dziś możnaby za 
to samo sprawić dwie) — jest niemo­
dna. Bardzo łatwo można na to pora­
dzić.

Przypuśćmy więc, że posiadamy 
wieczorową suknię z czarnej żorżety, 
oo w izeszlym roku było niemal ko- 
oieoane. Żorżeta jest dziś niemodna, 
ałe modny jest za to aksamit. Spra­
wiamy więc sobie pelerynkę z czannie- 
go aksamitu, z długiem i końcami, któ­
re skrzyżowiujemy na piersiach i za­
wiązujemy z tyłu na kokardę, której 
końce spływać będą aż do samego do­
łu. Suknia odrazu odimłodmieje i na- 
Łieiize wyglądu modelowego. Druga 
odmiana — to czarna koronkowa pe­
leryna, spięta iz przodu na klamrę ize 
etraasów. No, ii różne kolorowe bolerka 
z przodu wyglądające jak dwie klap­
ki, Związane na kokardę, z tyłu zato 
dłuższe i obcisłe.

Wszelkie ażairy są bardzo modne. 
W sukniach wełnianych, popotodlnio- 
wych cały karczek i rękawy są me- 
ireżkowane, albo misternie powyciina- 
tne w kratkę i desenie, tak. żeby ciało 
prześwitujące i jasny spód na jaki 
włożona jest suknia, tworzyły natu­
ralny ornament. Grube, miękkie weł­
ny angora w zestawieniu iz tym ażu­
rom, który ni-zywykłiśmy łączyć w 
pojęciu z g.ikatnemi tkantnaimi, są 
nową i pikantną kombinacją mody. W 
sitkniiach jedwabnvcli też maimy ażu­
ry — mereżki i aplikacje na tiulu. No, 
ii pozatem połączenie dwóch ■maiter- 
jalłów i dwóch kolorów. Pozwala to 
ma ożywienie ciemnej sukni białym 
Łub ininym jasnym kolorem „robiącym 
do twarzy".

Do płaszczów jesienycli, które wo­
bec łagodniej pogody jeszcze dość dlłu- 
gio nosić będiziemy, nosi się pelerynki 
futrzana, z dlufiiemi końcami sknzy-

żowamemi z przodu i zaipietemi z 
tyłu na guiziki. Do tego mufeczka. W 
takiem ubraniu można chodzić jesz­
cze długi, nawet w lekkie mroizy.

Moda obecna jest dziwaczna. Ale o 
którejiże modzie tego nie mówiono?

Swego czasu Magistrat sosnowiecki 
wydal zarządzenie, aby w miejscach 
sprzedaży i wyrobu pieczywa, cu­
kierków, mięsa i wędlin zniesione zo­
stało połączenie z mieszkaniami. Ter­
min zupełnego oddzielenia sklepów od 
miszkań wyznaczono na dzień 15 b.m. 
Wrazić niezastosowania się do zarzą­
dzenia magistrackiego sklepy, mające 
bezpośrednie połączenie z mieszkania 
mi. będą zamknięte.

Na terenie Sosnowca sklepów po­
łączonych z mieszkaniami, jest obec­
nie około 200. Likwidacja tych skle­
pów .rozipoczniie się w połowie listopa­
da i trwać będ.zie do nowego roku.

Zarządzenie o oddzieleniu sklepów 
od mieszkań jest w zasadzie słuszne, 
bo zdarzają się wypadki zgoła skan­
daliczne. Oto, jak opowiadają łeka-

OdckieSeisie sklepów 
od mieszkań sklepikarzy.

KROMKA ZAGŁĘBIA.

KALENDARZYK.

Kino teatry w Zagłębia
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Teodozja — Sewastopol.
PAŁACE: Miłość i zemsta dońskiego ko­

zaka.
EDEN: Wolne dusze.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Ostatnia noc kawalera. 
ŚWIATOWID: Emma.

DĄBROWA
WANDA: Książę Dracula.
KOMETA: Waterlo Bridge.
ARS: Król to ja.

ZAWIERCIE.
STELLA: Novarro Daybreak.
ARLEKIN: Dziewczę z nad Wołgi. 

X ŚWIĘTO SADZENIA DRZEWEK. W 
dniiiu. dzisiejszym ędlbędiziie się po nabo­
żeństwie święto sadzenia drzefwek przy 
szkołach powszechnych w Dąbrowie. P'o- 
żądlanem jest, aby irodzice wzięli liczny 
udiziiial w święcie szikołnem.

X AKADEMJA KU CZI ŚW. STANI­
SŁAWA. W nieidizielę, din. 15 b.m., o 
godiz. 17.30 Sodnliicja marjańskta pod 
pa-zewoidnictweim ks. piref. GŁoiwiali przy 
państw. gimn. im. St. Staszica. w Siosnoiw- 
cu, ul. Żeromskiego 3, urządza*  w a/uilii 
igmuachu gimnazjum oinoiczysitą ąkaidemję 
ku czci św. Stanisława Kostki, piatronia 
młodzieży. Na program akndemji złożą 
się: dieikil.armiacj<e, referat, występy soli­
stów’, orkiestry dętej i symfomiiicznej, 
trio ii t. d. Wstęp za złożeniem ofiary.

X ODBIÓR LISTÓW ADRESOWA­
NYCH „POSTE - RESTANTE44. W 
związku. iz wynilkającemi często niepotro- 
zumieiniiia przy odlbiioirze listów zwykłych 
laidireisowiainych „poste - restante4’, iwła- 
dize pocztowe wyjaśniły, że stwierdzenie 
tożsamości odbiorcy nie może być stoso­
walne przy izwykłych listowych ,poste- 
restante44 adresowanych przez padanie 
w adresie cyfr, liter, łub stów, .albowiem 
z natury rzeczy odbiorca takiej prze­
syłki ani nie może posiadać odpowied­
niego dowodu Osobistego, ani też wyka­
zać uprawnienia dio odbioru takiej prze­
syłki w inny sposób dopuszczony prze>- 
piisamii poczfowemi. W wypadkach ta­
kich sarnio podanie przez odbiorcę cyfr., 
liter łub słów, użytych w miejsce 'imie­
nia i nazwiska aidireaatia oczekiwanej 
przesyłki jest domniemanym dowodem, 
że przesyłka taka, będzie wydana*  wła- 
ściwetmiu odbiioircy, choćby w rzeczywii-
stości nim nawet mie był. W ten sposób 
adresowane przesyłki mogą być podjęte I c-enach, otrzymaiac częstokroć 
przez każdą osobę, która zigłoei jako a-| ■mariny. ’ 
dres daną cyfrę, literę lub słowia.

'Wszystko, cło czego się jeszcze nie 
przyzwyczailiśmy, wyda je gię naan 
dziwne. Ale jednego nie można jej 
odmówić: jest pomysłowa.

Anita. .

rze, jeden ze sklepików w Sieleu. 
gdzie latem sprzedawano lody, miał 
połącznie z mieszkaniem, gdzie leżał 
chory na tyfus w stad juan najbar­
dziej dla otoczenia niebezpiecznem.

Władze miejekie są zdania, że przy 
dobrej woli można łatwo dostosować 
się do^ zarządzenia, wystarczy bowiem 
zrobić trwałą ścianko z desek i w 
ten eposólb oddzielić sklep od miesz­
kania. Są jednak wypadki, że w ża­
den sposób nie da się to uskutecznić, 
wówczas, przypuszczać należy, wła­
dze obok nacisku w kierunku zasto­
sowania się do zarządzeń, będą stoso­
wały również pewine wzsdędy w sy­
tuacjach, gdyby niezamożnym sklepi 
kurzom groziła .utrata jedynego śród 
ka zarobkowania.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w Dąbrowie, sala kina ,.Kometa1' 
„PANIENKA Z DANCINGU1. Ceny miiejsc 
od 70 g-r. do 5.59 zł., uczmiowikie 49 gr. 
PnzediS|przeda.ż biletów w cukierni p. Pie­
trzaka. Początek widowiska o godiz. 8,15 
wie.cz.

W sobotę dinia 12 bm. o godz. 8.15 wlecz, 
p rem jera wesołej krotoehwiiiLi w 5 aktach 
.Ab rabamo wieża i Ru Sakowskiego pt. ..MĄŻ 
Z GRZECZNOŚCI'1. Humor, dowciip i .zabaw­
ne sytuacje, oraz doskonała gra całego ze­
społu. tworzą miłe i beztroskie widowisko. 
W „Mężu z grzecziilośoi" bierze udiział cały 
zespół poć kier, reżysorsikim B. Orlińskie­
go. Ceny miejsc zwykłe od 90 gr. do 5,59 zł.

W niedzielę popołudniu o godz. 4 wode­
wil ze śpiewamii i tańcami w 5 aktach K. 
Krumiowskiego, z muzyką prof. WI. Powi.a- 
dowskiego pt. „KRÓLOWA PRZEDMIE­
ŚCIA1'. Ceny miejsc popularne od 49 gr. do
2,49 zł.,

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 — 
poraź drugi „MĄŻ Z GRZECZNOŚCI'1.

Teatr Polski w Katowicach
Piątek 11 bm. — „Noc listopadowa'1 
Sobota 12 bm. — ..Roxy1!.
Niedziela 15 bm. — „Ułani Ks. Józefa'1. 
Nied.zieila 15 — „Noc Listopadowa14.

----- o------
X PORANEK SZOPENOWSKI. W nad- 
chicdizącą niedzielę o godz. 11 przed p-oł. 
w sali giiinun. im. E. Plater w SoisniOwcu 
odbędzie ćdę iporamek szopenowski, z u- 
diziiialeni pnof. dna Reissia z Krakowa i 
Ipirof. konger wiatoirj um kato wiicikiieigo 
!pnof. Biieleckieig'0. Ceny dila młodzieży 
50 gr., dla dorosłych 1 zł. Porainki' mu­
zyczne w giimn. im. E. Plater mają swo­
ją zaslurżonią i dobrą sławę z racji swego 
wyistoikiieigo poziomu. Na zapowiodzianiem 
niedzielnym poranku o Chopinie będiziie 
mówili prof. dr. Reilss, znakomity znawca 
jego tiwórcizościi muzycznej i d-osikionały 
prelegent. Wśród miłośników dobrej 
muzyiki poria.nek winien wywołać ziaintie- 
reEowaimie.
X CAPSTRZYK. Wczoraj wieczorem 
jako w przeddzień obchodu 11 listopada 
odbył się w Sosnowcu capstrzyk z u- 
dlailalem stinaiży ogniowych i oddiżiiatów 
iprzysiposobiemiia wojskowego. Dziś o 
godz. 10 r-aino w kościele paraf jalnym W’ 
Sosnowcu odbędzie się uiroc-zysite nabo­
żeństwo, a o godiz. 11 defilada na placu 
11 Liisitiojpada.
X WYJAŚNIENIE. W związku z naszą 
notatką p;t. „O organizację handlu środ­
kami żywności“, ze Stowarzyisizeniiia kup­
ców polskich w Dąbrowie otrzymaliśmy 
wyjaśnienie, iż na terenie DąjbrOwy 
isiprzedlaż ziemniaików i kapusty prowa­
dzą kujpcy chrześcijanie po cenie
4.50 — 4.70 zł. .za metr ziemniaków i 5.50 
zł. za meitir kapusty, przyczem toiwar jest 
pierwszej jakości. Zamiesizczając powyż­
sze, należy zaznaczyć, iż wfielkia szkoda, 
że nie wiedzą o tem szersze ma<sy ludno­
ści i nabywają wspomniane artykiuiły od 
•ludizii zamiejscowych po wygórowanych 

towar

Nowy komisarz
W BĘDZINIE.

W sferach sanacyjnych opowiaidają, 
iż sprawa p. Rzeczkowskiego, jako ko­
misarza Będzina, została już przez wła­
dze definitywnie rozsitrizygniętia i najda­
lej od' Nowego Roku Będiziim otrz;yma no*  
wego komisarza.

Z uwagi na to, iż wrazie j.aikiichkob 
wieik zmian na kierowniczych stanowii- 
'.■•ikacli w Zagłębiu, odrazu wśród miiejsco- 
wych ugrupowań powstają zabiegi o ob­
sadzenie wolnego miejsca i na tem tle 
.powstają przykre scysje i zatargi, spra­
wa stanowiiskia kcmisiarycanego av Będzi­
nie ma być załatwiona w ten sposób, .iż 
obejmie je cisoba zamiejscowa, której 
naizwisiko trzymane jest w tajemnicy.

W sprawie nadażyć
W HANDLU DZIENNIKAMI.

Rada ii zarząd główny Polskiego Zwiiąz 
ku wydawców dżiieników i czasopiism o*  
p ubliiiko wal y następ u j ące ostrz eżenie:

\Vóbec stwi-cirdzeniie licznych nadużyć 
w handlu dizienuikamii i czasopismami, 
Polski Związek wydiawców dzienników 
i czasopiism podaje do wiadomościi, że 
sprzedawcy nie mają priaiwa wypożycza­
nia czytelni kem dzienników i czasopism, 
tak ża opłatą, jak i bezpłatnie.

Takie wypożyczanie p.ism dio czytania 
lub przejrzenia n.ietyłko narusza umowę 
o sprzedaż komisową i dobre obyczaje 
kupieckie, lecz jest również nadużyciem, 
jaikiego wobec wydawnictwa dopuiszeza 
się sprzedawca, czyli przestępstwem, ści­
ganiem przez Kodeks Karny.

Ostrzegamy przeto wsizyistkiioh, któ­
rych to dotyczy, że tiakiie prizostępcze 
działanie, tak ze strony sprzedawcy, jak 
i ze strony współ winnego czy telniiika, po­
ci ągmie aa sobą odpowiiedzialn-otó cywilh 
na i karną.

Występować przeciwko winnym na 
drodze sądowej, parnej i cywilnej, będą 
zarówno wydawnictwa), jak i władze 
Związku wydiawcóiw; n.adto na®wiska 
witunyich tych naidużyć będą publikowa­
ne na łamach prasy.

Robotnicy Schona
GODZĄ SIĘ NA 7 PROC. OBNIŻKĘ,
Nie opusizczają-cy już od 15 dni fabryki 

tstrajikiująicy robotnicy zakładów włókien­
niczych C. G. Schón w Sosmowcu zawia- 
domili wczoraj inspektorat pracy że ziga- 
diziają się n/a 7-procento'wą obniżkę płac. 
Dyrekcja zakładu, naifcmiiast, jak -wiado­
mo, zaproponowała ostatnio 11 proc, ob­
niżkę.

Jak ustosunkuje się do tej propozycji 
dlyrekcja fabryki, trudno przewiidcjieć.

Wczoraj przedstiawiiiciele zarządu fa­
bryki oraz inspektor Fedorowicz bawili 
w Warszawie, gdzie konferowali w spra­
wie zatargu w Mdinuisitensiw.Tc.

W hucie sizikła „Teps“ w StrzemiieiSizy- 
c.ach sytuacja bez zmiany. Robotnicy na­
dal nie opuszczają zakładu.

Samechód spowodował przerwę
W KOMUNIKACJI TELEFONICZNEJ..

Wczoraj w południe przy zbiegu ulic 
Mysio wieki ej i Będzińskiej w Czeladzi, 
samochód ciężarowy firmy przewozowej 
.z Krakowa najechał na sluip telefonicz­
ny, wywracając go.

Spowodowało to przerwanie linji tele­
fonicznych łączących Czeladź z Będzi­
nem, tem/bardziiej że przewody uszkodzo­
ne zostały na całej przestrzeni między 
Czeladzią i Będzinem. Zerwane druty te­
lefoniczne upadły n.a przewody o Wyso­
kiem naipiięciiiL, to też ze względu na moż­
liwość .krótkiego spięcia, oraz mies'Zczę- 
śliiwego wypadku, -w miejsc-u zagrożo- 
nem wyisitawioino poste runek policyjny.

•Połączenie z Będlzinem można było do­
stać tylko drogą okrężną przez Sosno­
wiec. Spraiwcą wypadku jest szofer Le­
on Roziwadówskii z Krakowa.

X „WSPÓLNEMI SIŁAMI44. Ukazał się 
piod tym tytoniem numer 6 i 7 miiesiięcz-
n.ikia absolwentów i uczniów’ państwo­
wej szikio-ly górniczej i hutniczej im. Sta­
szica w Dąlbroiwiie Góro. W numerze tym 
znajdujemy iklulika dość uidafinych prób 
uczniiowskiicch z diziiedizin, odległych 
szkole górniczej, bo tyczących literatu­
ry. Miily wyjątek stanowią „Wrażenia z 
wyciieczlki geologicznej po Małiopolsce 
Wischoidlndej". Najmniej interesujący 
jest traktat p. i. „Co to jest pocałunek?" 
Staranną 8®atę zewnętrzną dała mięsiięcz- 
.uikowii dtankariwia p. A. Maz-unihieiwiCizia,



Nr. 265 U R JE R Z A’ C H O D N T piątek 1'1 listopada 1932 roku. 5..

Dwie fabryki fałszywych pieniędzy 
zlikwidowane jednej nocy w Dąbrowie.

zł. miesięcznej pensji, aby trudnił się 
fałszowaniem pieniędzy.

Specjalistą od fabrykacji, falsyfi­
katów był tokarz Buczek.

Łoboda i jego kolego Piekarski po­
magali mu w „pracy ‘ oraz zajmowa­
li się puszczaniem w obieg falsyfika­
tów.

Wszystkich aresztowanych fałsze-

Z działalności komitetu 
pomocy bezrobotnym w Zagórzu.

W Zagórzu odbyło się ogólne ze-[Dzieci otrzymywały po pół litra ml 
mnie gminnego komitetu pomocy ka i dużą bulkę.

e-
branie gminnego 
bezrobotnym, poświęcone głównie wy 
•słuchaniu sprawozdań z działalności 
kem ii f iu za o-kres roczny, rj. od dnia 
2 października roku ubiegłego, do 
dnia 1 pazdiziennika roku bieżącego.

Działa lino ść komitetu polegała na 
wykorzystywaniu wszelkich źródeł 
dochodowych na akcję pomocy, któ­
rej udizelano w formie wydawania 
obiadów i żywności. Pomóc otrzymy­
wali bezrobotni, nie pobierający za­
siłków oraz biedacy, nie [posiadający 
żadnych środków do żvcia. Dzięki 
ścisłej kontroli sekcji kwalifikacyj­
nej, pomoc Oitnzyimywaly tylko oso­
by istotnie na. nią zasługujące, przy­
czem bezrobotni podzieleni byli na 
dwie kategórje, tj. uprawnionych do 
całkowitej i częściowej pomocy.

W okresie sprawozdawczym korzy­
stało z pomocy komitetu 5945 osób, 
oraz 1497 dzieci. Na akcję pomocy 
komitet otrzymał: 1994,7 korcy wę­
gla, 22.550 kg. mąki, mydła 10 kg., 
kaszy .578 kg., cukru 2475 kg., ziem­
ni.alt ów 624 korce. Prócz powyższych 
artykułów wydano 58.784 obiady. O- 
biady, składające się z trzech czwar­
tych. litra zupy i 20 dkg. chleba, wy­
dawano do dnia 25 marca rb. prze-

w

Jak donosiliśmy pokrótce we wczo­
rajszym numerze, wydział śledczy 
P. P. w Sosnowcu wykrył fabrykę 
fałszywych banknotów dwuclzies-to- 
ziotowych. Ze względu n.a dobro 
śledztwa nie podawaliśmy ani na­
zwisk, ani też bliższych szczegółów. 
Obecnie, po ukończeniu dochodzenia, 
które dcelarczyło dalszych sensacyj­
nych szczegółów możemy podać ob­
szerniej całokształt sprawy.

Jak wspominaliśmy, na ślad fabry­
ki trafiono w jednern z mieszkań do­
mu nr. 58 przy ulicy Piłsudskiego w 
Sosnowcu.

Było to mieszkanie Bolesława So­
koła z zawodu drukarza, współwła­
ściciela drukarni w Dąbrowie. W mie 
szkaniu tem znaleziono kilkanaście 
falsyfikatów oraz płyny i różne Przy­
bory, służące do robienia wodnych 
znaków na falsyfikatach. W wyniku 
dochodzenia ustalono, że właściwa 
„fabryka'*  falsyfikatów mieści się
Dąbrowie w drukarni przy ulicy 
Okrzei 7. której współwłaścicielami 
byli Stanisław Sokół i Lewek Roffełd 
z Sosnowca (Targowa 21) z zawodu 
również drukarza.

Drukarnię tę nabyto jeszcze w ub. 
roku, podobno już z myślą wyrabia­
nia w niej fałszywych banknotów. 
W drukarni znaleziono całkowite u- 
rządzenie do wyrobu falsyfikatów. 
Tej samej nocy przeprowadzono re­
wizję w mieszkaniu trzeciego fałsze­
rza niejakiego Franciszka De Ville, 
zamieszkałego w Dąbrowie, przy ul. 
Limanowskiego 50.

W mieszkaniu tem znajdował się 
główny skład falsyfikatów. Podczas 
rewizji znaleziono tam 1594 sztuki 
fał svfikatów 20-Złotowych.

Wszystkich fałszerzy aresztowano. 
Do afery tej wmieszani są również 
ojciec Sokoła, Jan skazany w ub. śro­
dę przez Sąd okręgowy w Sosnowcu 
na półtora roku więzienia za działal­
ność komunietyczną oraz jego brat 
Stanisław.

Wyrabiane w Dąbrowie falsyfika­
ty dostarczane były do Sosnowca, do 
mieszkania Sokołów, gdzie były wy­
kańczane i następnie kolportowane 
na Śląsku i w Zagłębiu.

W ostatnich dniach znaleziono w 
obiegu kilka falsyfikatów pochodzą­
cych z „fabryki" Sokoła i wspólni­
ków. Wykonanie falsyfikatów nie by­
ło zbyt precyzyjne i po bardziej do­
kładnemu przyjrzeniu się im można 
je było odróżnić od prawdziwych 
banknotów.

Obecnie prowadzone jest dalsze do­
chodzenie, celem ujawnienia kolpor­
terów falsyfikatów i ustalenia, jaka 
ilość falsyfikatów została puszczona 
w obieg.

Wiadomość o wykryciu fabryki 
fałszywych banknotów w Sosnowcu 
wywołała wielkie poruszenie w dziel­
nicy, gdzie zamieszkują Sokołowie i 
była szeroko komentowana, temibar- 
dziej, że początkowo zatrzymano 
większą liczbę osób i przeprowadzo­
no szereg rewizyj.

Tej samej nocy, gdy zlikwidowano 
fabrykę fałszywych dwudiziestozłotó- 
wek wykryto' w Dąbrowie dnugi podo 
bny „zakład1*,  konkurujący z mennicą 
państwową. Mianowicie zlikwidowa­
no „fabrykę*  bilonu, gdzie były wy­
rabiane falsyfikaty 50-gioszowe, jed­
na i dwuzłotowe. .®.

Fabryka ta mieściła się w mięsaka 
niu urzędnika Hutjr Bankowej, Józe­
fa Łcbody (Żeromskiego 7). Podczas 
■rewizji, przeprowadzonej w mieszka­
niu Łobody znaleziono pewną ilość 
falsyfikatów, materjał do wyrabia­
nia bilonu oraz całkowite urządzenie 
„fabryki**.

Wspólnikami Łobody byli miesz­
kańcy Dąbrowy: b. urzędnik Hu­
ty Bankow i ' Antoni Piekarski (Ko­
nopnickiej 17) i Stefan Buczek, z za­
wodu tokarz, zamieszkały przy ulicy 
Kolejowej 20.

Organizatorem tej „fabryki" był 
Łoboda. On ją sfinansował i udzielił 
mieszkania. Lokal ten najbardziej 
nadawał 6ię na pomieszczenie fabry­
ki, bowiem trudno byłoby nawet' po­
sądzić cieszącego się naogół dobrą o- 
ninje uii^ednika. mającego ponad 400

cielnie po 500 -porc-.yj dzienme. Koszt teczek, wr 
porcji wynosił 20 gr. Mleka wydano J, Hyliński. 
25’81 litr, tj. po 50 litrów dziennieJ

Kilkanaście podatków uchwaliła 
rada przyboczna w Czeladzi.

Charaikterystyczną cechą ostatnich 
■posiedzeń l-ady przybocznej w Czela­
dzi jest ścisła konspiracja, już nawet 
nie w stosunku do niemi le j Magistra­
towi prasy, której przedstawicieli nie 
dopuszcza p. Piwowar na posiedzenia, 
lecz wogółe do każdego kornuby przy­
szła oiclujta znaleźć się na posiedzeniu. 
Wystarczy powiedzieć, że trzech woź­
nych strzeże, ażeby nikt bez specjal­
nego zezwolenia nie dostał się na sailę 
obrad.

Na onegdąjsze posiedzenie podatko­
we przyszli pp. radni Lorek. Miodyń 
ski, Szwajcer, Gawirotl i Kowalski. Roz 
poczęto się jak zwykle od „sprawoz­
dań" z działalności komisarza, a pę­

Pomoc nie frazesy 
potrzebna jest w rolnictwie.

Od pewnego czasu utaił się zwy­
czaj urządzania różnych „dni‘‘ i „ty­
godni1', mających na celu zadania pro 
pagandowe lub też zbiórkę pienię­
dzy.

Ostatnio, niewiadomo w jakim ce­
lu. urządzono t. zw. tydzień rolniczy, 
mający jakoby przynieść pewną po­
moc, znękanemu i zrujnowanemu rol­
nikowi.

Organizacją imprezy zajęła się sa­
nacja, wątpić jednak trzeba, czy ra­
kiety frazesów i komunałów przy­
niosą r < Inictwu jakąkolwiek ulgę, 
gdyż jak widać z przebiegu tygodnia, 
na inną, istotną pomoc, trudno liczyć.

W związku z tygodniem rolniczym, 
w diniu or.egdajszyrn odbył się w Bę­
dzinie zjazd rolników z terenu powia­
tu Będzińskiego i Zawierciańskiego, 
zorganizowany staraniem okręgowego 
Tow. organizacyj kółek rolniczych 
w Będzinie; Na zjazd przybyło około 
IzO osób.

Niewątpliwie większość z. nich łu-

irzy przekazano wczoraj sędziemu 
śledczemu, a następnie osadzono ich w 
więzieniu. Wiśfey-stkie falsyfikaty o- 
raz u-rządzenia obu fabryk zakwe&tjo 
nowanó.

Zlikwidowanie podczas jednej no­
cy dwóch fabryk fałszywych pienię­
dzy jest nieład a sukcesem miejsco­
wej policji.

dzających szkody w polach, Sadach i 
łąkach, wreszcie konwersji krótkoter­
minowych pożyczek, udzielanych roi 
nikom, na długoterminowe.

Słowem tak rozreklamowany ty­
dzień rolniczy skończył się na niczem 
i rolnicy raz jeszcze mieli możność 
stwieidzenia, że dawne wesołe .,do­
żynki*'  przybrały obecnie formę „do- 
rzyr.ek'*.

Dodać należy, iż w zjeździe wzięli 
także udział dwaj „rolnicy'*  z So­
snowca ,pp. dyr. Wł. Mazu-r i Kanior- 
Mirski. Jak wiadomo, tydzień rolni­
czy odbywa się pod hasłem pomocy 
rolnictwa, jednakże, zda je się, wy­
mieniani rolnicy pomocy tej nie po­
trzebują.

Odroczenie rozprawy
PRZECIW FAŁSZERZOM PIENIĘDZY.

W ŚTioidę ma wdkanidziie Sądni oik-tęgo- 
•weigo w Sosnowcu znalazła £Ńę wiiięllka 
-spinaiwia o fałisiz&r^Lwo piennędoy,

BoWteriami tćigo ipinzoisitę>p£>twa eą 52- 
letńii Jan KarŁiowmiitk (Dąbro-wa GórnM 
Leg jonów 71) z zawodu szewc, 5'1-leitnii 
Mondlka Sziw^.Dcbard (ZawietCsic, Woneo 
ikia 29) wŁaiśćicioil sklepu spożywczio-tga- 
lautc-Tyjinego, 47-lełnii Wojciech Niiowiiia- 
ina (Podjedle, po w . Olkuski) giośfpod&r® 
ma sześciroimoirg^wej Ośiadizie, 50-1 etni An­
drzej Fuingalii liski o burzliwej przesizlWći 
kryniimJ.nej, ostatnio podejrzany o kia- 
dizteż z wiiamianiiiem i 29-'letłni Dawiiid Maj- 
loch S-zporu.

Wszyscy oskairżew przy końcu uib. r. 
fafezOwtaJii ma wielką sikiają 5 zlotowe 
monety. puszczając je w obieg przez de­
brze zakonspirowaną szajką na terenie 
pow. Bę-d'Ziińekie@o, Ółkiu&kiogo i Cbrza- 
now&kieigo.

Na rorapinawę zositalo zwozwanych kil*  
kuidizieeiąciu świadków Oiska.rżeniia i o- 
brouy. Dwóch świiadików nie eta>wiiio się, 
wobec czego sąd posta-nowił sprawę odro 
rzyć n-a inny termin.

Wpływy gotówkowe w okresie 
sprawozdawczym wynosiły 16.055 zł., 
w tem od dyrekcji Tow. sosnowiec­
kiego, robotników kopalni Mortimer, 
willi zagórskiej i p. dyr. Gadomskie­
go 6.184 zł., z urzędu wojewódzkie­
go 4.725 zł., z komitetu ratunkowego 
2.507 zł. W wydatkach największą 
■pozycję stanowią: artykuły spożyw­
cze 5.950 zł., chleb 4.016 zł., mleko 
1.139 zł., mięso i tłuszce 1000 zł.

Wszystkie sprawozdania, tj. ra­
chunkowe, kasowe i komisji rewizyj­
nej jednogłośnie iprayjęto, udzielając 
zarządowi absolutorjum oraz wyraża­
jąc podziękowanie za ofiarną i bez­
interesowną pracę.

Wobec wyjazdu ila dłuższy czas 
przewodniczącej komitetu p. dyr. 
Małpiąt oraz zrzeczenia się stanowisk 
■kilku członków zarządu komitetu, 
wybrano nowy zarząd, którego pre- 
zydjum stanowią: przewodnicząca p. 
Gosiewska, zastępca p. K. Wyczeka­
ny i sekretarz p. St. Duda. Przewod­
niczącym sekcji dochodowo - zbiór­
kowej jest <p. St. Bogacz, finansowej 
ip. P. Bielski, rejestraćyjinó-kwalifi- 
kacyjinej p. W. Siudeja, rozdzielczej 
p. A. Biernat, kuchennj p. inż. O. Ma- 

wres.zcie rewizyjnej p. inż.

tem przystąpiono do uehwaleniia sze- 
regu podatków- Około 10 podatków 
rada uchwaliła w wysokości podanej 
przez komisarza.

Jeden z radnych, poparty zresztą 
przez kolegów, pmpoinował nawet, że­
by ze względu na biedę ogólną. zniżyć 
.podatek gruntowy z 50 na 40. a od 
niienu>elioimiości z 25 na 20 proc. IK_ 
i „ ’ ’ \ j "
tłumacząc, że coraz mniej jest płatni­
ków, więc zniżka spowodowałaby 
braki.

Koniec końców więc mieszkańcy 
musza płacić podatki, w wysokości 
■wyznaczonej przez komisarza.

X OBCHÓD 11 LISTOPADA W DĄ­
BROWIE odbędzie «ię w niedzielę, z na­
stępującym programem: o godz. 9 Tano 
uroczyste nabożeństwo w kościele para­
fialnym. Po nabożeństwie pochód poid! 
pomnik Leigijonów, gilzie zostaną złożone 
wieńce przez poszczególne Orgaaiiaaeje, 
tam też ,p. inż. Józef Feitcłi wygłosi oko- 
liciznościowe prizemówieinie. o godz. 11.30 
akademja w klinie „Wanda", na którą 
złożą sig: zagajenie — p. d>r. A. Piwowar, 
przemówienie — p. dir. Z. Madeyelkiis 
śpiew ■— p. dyr. M. Ziillingerowa, aikom- 
pain. p. Gniatkowski, produkcje miiizyCiz- 
ne wykona oirkicsitna górników pod ba- 
tuitą p. T. Muśiialika. Wejście na akade­
mię bezipłatne.

W noku bieżącym hnaltniie porno- ■ 
ce i saimiopomoce średnich szkół w 
Dąbrrowiie saine zajęły się or/ganizacją, 
obchodu święta 11 listopada. Program 
■obchodu, uisialono następujący: O godz. 

Nie 18.15 zbiórką szkół w gimnazjum im. Łu- 
zgodziił się jednak na to p. Piwowar, katsińsknego, skąd nastąpi wymarsz do 

‘ kościoła. Po naibożeńSitiwiie odbędzie się
w- ikliinie „Wanda" aikadiemija, a o godz. 2 
popoł. w szkole górniczej będzie urządzo 
na przez' młodzież gizkół średnich zaibai- 
wa dla biednej dziatwy, połączona Z roz­
daniem diziakoie uipOmiinków. W sobotę 
odbędzie siię w salach resursy zabawą, a 
w niedlziiełę delegacja grzkół złoży wieniec 
przy pomniku cbok szkoły górniczej.
X OPIESZAŁOŚĆ MAGISTRATU CZE­
LADZKIEGO. Przed kilku tygorlniamil 
magistrat czeladzki zainstalował w mie­
ście kalka nowych zdrojów ulicznych, w 
zawiązku z czem w miejscach .iństalaicjii 
■rożkoipamo ulicę. Mimo dłuższego czasu 
już, maigistrat dotychez-as nie ziabruko- 
•wiaił ircizlkopów, to też łiuditość zmuszona 
jest brnąć w błocie do kolan. Nawet mo­
nity policji, która na stan ten zwiróciła 
nwalgę, nie pomagają. Czy magistrat 
rozkopy te zamiieirza pozoataiwiió na zimę? 
X MAŁOLETNI ZŁODZIEJE. Młodo 
zaczęli kraść dwiaj biraoia Mesińscy: 15- 
leiinii Józef i llrlełni Antoni z Czeiladizi. 
Obu braciszków przychwycono onegdaj 
w mieszkainiU Józefa Górskiego w Cze­
ladni (Eleiktrycana 56), gdy podczas nieo­
becności domowników gospodiarowiali w 
miieeizkianiiu. Ód przyehwycoinych na go­
rącym uczynku diodziejaszków odebra­
no torchikię damską i zeigaireik.
X CO KOMU SKRADZIONO? Wale- 
.rjainowii ŚołtykOjWiskiemu. zamiesizkiałe- 
mu w Soisiwwciu przy ull-icy Mairjackiiej 

■ 112 sknadiziion-o 12 gołąbi,. wartości 75 zł. 
Antoniemu Wartakoiwi, zamniieisiżkąiłe- 

mu a ikolonji Podlesie wi Gołonogii elkinai- 
- idziono wi on-za. wiairtości 1ÓO zil

dzila się, a może nawet była przeko­
nana, że istotnie ze zjazdu odniosą bo­
daj minimalną, lecz konkretną po­
moc, tymczasem skończyło się na re­
feratach i pięknych słówkach.

■Preżes wojewódzkiego Tow. orga­
nizacyj kółek rolniczych w Kielcach 
poseł z B.B. p. T. Kozłowski wygłosił 
referat o położeniu rolnictwa polskie­
go na tle sytuacji gospodarczej świa­
ta, oraz o sytuacji rolnictwa i dro­
gach jego poprawy.

Następnie referent rolny Sejmiku 
będzińskiego p. Żmijewski mówił o 
ulgach i zarządzeniach w spłacie u- 
ciążliwych zobowiązań rolniczych na 
tle obecnej sytuacji gospodarczej.

Po referatach wywiązała się dy­
skusja, w której poruszono trapiące 
rolników bolączki, poczem przyjęto 
szereg rezolucyj. Między innemi u- 
chWątono domagać się zniżki cen cu- 
k'-u, bezwzględnego zalkazu sprowa­
dzania z Niemiec warzyw, karania w 
drodze administracyjnej osób, wyirza-
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Kromka Zawiercia. 
„Tydzień Miłosierdzia".

Z tpol ece.n.ia J. E. ks. biskutpa dr. Teodo­
ra Kufoiiiny zostanie zorganiizoiwiany na 
ietfeinne całej djcceizj-i częstiocihiowisikiej 
przeiz Związek „Car-ilbais” w dniach od 20 
do 27 b.m. „Tydzień Milotfierdziiia”.

W związku z tem został otworzony w 
Zawierciu komiitet pod pr-zewodiniiiGtwem 
ks. prałata Zientary. Komitet zwraca się 
do wszystkich orga-niziacyj charytiaityw- 
nych nia. terenie pąira.fji do współpracy 
w origiainiizia-cjii dzieła miłości czynnej i 
ofiarnej dlla bliźnich, zostających w nę­
dzy, a prziedeiwsizystkieim dla biednych 
i opuszczonych dżieci;

Program tygodnia jest następujący: 
kwesta pieniężna (dzień znaczka); zbiór­
ka artykułów w naturze; „Pomoc dizie- 
ciiom“ — umieszczanie dizieci na doży­
wieniu w rodzinach katolickii-c-h i inna 
pomoic; zibiiórka zużytej odzieży, bieliz­
ny i obuwia; odżywianie dzieci w ochron 
ce (deklaracja); dożywianie dizieci iw 
Szkotach (zbiórka deklaracji); 0-fia.ry na 
uirządteeniie od l.XII bjn. do l.IV 1933 r. 
tanich kuchni; możliwe utworzenie s-chro 
niska noclegowego dla bezdomnych 
i t. p.; imprezy teatiralne., odczytowe 
i t. p.

X NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Z ini­
cjatywy miejscowego kota Stronmictiwa. 
narodowego odiprawii one z ostało wczoraj 
w miejscowym kościele parafjalnyim na­
bożeństwo żałobne z-a duszę ś. p. Stiainiiisła- 
■wia WacIławskiego. studenta uniwersyte­
tu wileńskiego, jako w pierwszą roczni­
cę tragicznej jego śmierci. Mszę św. od­
prawił ks. prefekt Fr. Strugała.
X PODZIĘKOWANIE. Oddział N.O.K. 
w Zawierciu składa za haszem pośredni­
ctwem serdeczne ' podziękowanie ip. Sta­
nisławowi Misztalowi- ora>z całemu ze­
społowi mnzycznemu za przygrywanie 
w czasie pir^erw podczas przedstawienia, 
urządzonego w ub. niedzielę przez Koło 
młodych przy N.O.K.
X Z. P. C. K. W poniedziałek, dn. 14 bm. 
rozpoczyna, się kuns ratownictwa urzą­
dzany staraniem oddziału P. C. K. na 
czele którego stoi liiestrudiZiopa działacz­
ka- na ni-wie społecznej p. dyr. Bana- 
chiew-icizowa. Wykłady będą się odby­
wać w sokole T.A.Z. nir. 2 pod kieirOiw- 
mictwem imisitrulkitoira p. Wo-chtmama.
X ZE SZKLARNI. W tych dniach został1 
eorga-niizowany. wśród robotników szklą; r 
mi -oddział .klasowego Związku. Dotych­
czas na. terenie fabryki byl jedynie od­
dział sanacyjnego Z.Z.Z.
X SPROSTOWANIE. We ■ wczorajszym 
miuimeirize dionieśliśmy o pociągnięciu do 
odlpowiedznialności trzech osób, między 
linnemi i p. Władysława Ład-onia za niie- 
leigalne wydobywanie węgła na terenach 
fabryki „P-oręba”. Jak się okazuje, niie- 
iegałnem wydobywaniem trudnił się 
Piotr Ładoń. Chcąc uniknąć odpowie­
dzialności podał imię p. Wł. Ładoniia. 
Obecnie Piotr Ładóń odpowiadać będzie 
.również za wprowadzenie w błąd policji.

Kronika Olkuska.
X NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Za du­
sze poległych w obronie bezpieczeństwa 
[publicznego oficerów i szerego>wych po­
licji państwowej, odtpra>wio.ne zostało w 
dniu. wczorajszym w kościele parafial­
nym w Ol.kuis®u nabożeństwo żałobne, ma 
którem byli obe-cnii: zastępca starosty, p. 
Trznadel, referent bezpieczeństwa pu­
blicznego, p. Podsiadło, pp. komiisairsitwo 
Halinowie, .komendanci posteinuinikiów z 
Olkusza, Sławkowa, Bolesławia, Suiłoszo- 
wej i Koismołowa, oraz miejscowi poste­
runkowi wiraż z rodzinami.
X DZIESIEJSZA UROCZYSTOŚĆ. Poza 
nabożeństwem w miejscowem kościele z 
o-kazji rocznicy niepodległości państwa, 
główną atrakcją dzisiejszej uroczystości 
jest otwarcie w panku pod Czarną Górą 
w Olkuszu nowowybudowanej strzelni­
cy. W południe w kinie „Orzeł’’ pora­
nek cliła młodzieży szkolnej, a wieczo­
rem akadlemja (śpiewy „Hejnału”, di-wie 
sztuczki ,-Złoty sen” i „Włośnia, na Pod­
halu’, wykonane pirzez uczeniee szkoły 
po wszech nej żeńskiej).
X ZWIEDZANIE KÓŁ GOSPODYŃ 
.WIEJSKICH. Inspektorka wojew. Towa- 
nzyfitwia organizacji i kółek irolniiczych, 
p. Zbnowska- z Kielc, wma«z z instruktorką 
n. Treibniówiua z Oł-kuBza-, rozpoczęły

daisiaj zwiedzanie w&zystkich kół gospo­
dyń wiejskich w powiecie Olkuskim, ce­
lem nakreślenia planu pracy i prrzępro- 
iwadlzeniiia konkursu wśród producentów 
drobiu. Kół gospodyń wiejskich jest w 
powiecie dwa.n aś ci e.
X KURS DLA DRUŻYN ODKAŻAJĄ­
CYCH. Koło L.O.P.P. p.r»y fabryce „Ol­
kusz’ zorganizowało kurs twyi&zkole.n.io- 
wy dla drużyn odkażających. Jutro, t.j. 
w sobotę o godz. 14 m. 50 odbędzie się 
zakończenie kursu, ćwiczenia pokazowe 
w degeracji terenu i egzamin, który od­
będzie się pod przewodnictwem woje­
wódzkiego inspektora O.P.G. p. Czesława
Pisainzeiwskileg-o. Na poikiaziie i egzaminie

ŻYCIE GOSPODARCZE
Zniżka prywatnej stopy dyskontowej.

W Dzienniku Ustaw nr. 98 z dnia 9 bm. 
ogłoszone zostało zapowiadane przez nas 
rozporządzenie ministrów skarbu i sprawie­
dliwości z dnia 7 listopada rb., w sprawie 
określenia w trybie par. 2 rozporządzenia 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 29 
czerwca 1924 r. o lichwie pieniężnej naj­
wyższych dozdowolo.nych korzyści majątko­
wych przedsiębiorstw, trudnących się czyn­
nościami bankowemi.

Na podstawie powyższego rozporządzenia 
przedsiębiorstwa trudniące się czynnościa­
mi bankowemi obowiązane są sporządzać 
na dzień 50 czerwca i 51 grudnia każdego 
roku wykazy: a) najwyższych wymawia­
nych i pobieranych procentów i prowizyj: 
1) przy dyskoncie weksli, 2) przy rachun­
kach debetowych otwartego kredytu, 5) od 
pożyczek terminowych, 4) od pożyczek na 
zastaw papierów wartościowych i towarów, 
5) od pożyczek na zastaw ruchomości, z 
wyjątkiem papierów wartościowych i towa­
rów, przyczem winna być wyszczególniona 
wysokość wynagrodzenia, pobieranego za 
ubezpieczenie ruchomości, ich przechowa­
nie i oszacowanie, 6) od gwarancyj udzie­
lonych z tytułu eksportu i 7) od gwarancyj. 
udzielanych w formie indosu na wekslu i 
innych: b) wykazy najwyższych opłat po­
bieranych jednorazowo przy czynnościach 
inkasa, zleceń giełdowych i wydawania a- 
kredytyw. Wykazy powyższe za każde pół­
rocze winny być przedstawiane właściwym 
izbom skarbowym w ciągu pierwszych 10 
dni n as t ępn ego półrocz a.

Korzyści majątkowe osiągane przez przed 
siębiorstwa, trudniące się czynnościami ban­
kowemi, przy czynnościach kredytowych,

Zaległe odszkodowania dla pogorzelców sięgają 20 milj. zł-
W ostatnich dniach ub. miesiąca obrado­

wała w Warszawie rada Powszechnego Za­
kładu ubezpieczeń wzajemnych nad budże­
tem tej instytucji na rok 1955. Projekt 
przewiduje w porównaniu z r. 1952 mniej­
sze dochody, jak i wydatki. Obniżenie do­
chodów w dziale przymusowego ubezpie­
czenia nieruchomości dotyczy przedewszy­
stkiem składek za ubezpieczenie, które z 50 
miljonów złotych obniżono na 46,5 miljo­
nów złotych, czyli o 7 proc. Pozostaje to w 
związku z obniżeniem szacunków ubezpie­
czonych budowli odpowiednio do spadku 
cen za materjały budowlane i koszta robo­
cizny. Koszta administracji w dziale przy­
musowym obniżono z 11 miljonów w r. 1952 
na 9,6 miljonów w r. 1955. Ogółem budżet

Zmniejszenie dochodów samorządowych.
Preliminarz budżetowy -przewiduje 

przejęcie przez władze skmrbowe wy­
miaru i poiboru podatku od nierucho­
mości miejeikich i w związku z tem 
pobranie o-d samo-nządów za ściąiga- 
nie dodatku komunalnego do ’tego po­
datku 400 tys. zł. Strata samoTządów

nięeie 2800 tys. zł.

Kronika gospodarcza.
MIĘDZYNARODOWY ZJAZD W SPRA­

WIE KOMUNIKACJI TOWAROWEJ. W dn. 
21 bm. odbędzie się w Paryżu międzynaro­
dowa konferencja kolejowa w sprawie roz­
kładów jazdy pociągów towarowych w ko­
munikacji międzypaństwowej. W obradach 
wezmą udział przedstawiciele wszystkich 
euiroip-ejsikich zarządów kolejowych. Celem 
konferencji jest dalsze usprawnienie komu­
nikacji towarowej w obrocie międzynaro­
dowym. Z ramienia kolei polskich w kon­
ferencji wezmą udział nacz. Tuz i p. Ko-py- 
dlowski z Ministerstwa komunikacji.

WALKA O RYNKI SKANDYNAWSKIE. 
Polski przemysł włókienniczy napotyka o- 
statin-io na poważną konkurencję w swym 
eksporcie na rynki skandynawskie. Powo­
dem tych trudiności jest wzmagająca się 
ekspansja włókiennictwa angielskiego, któ­
re po spadku funta, oraz po obniżeniu płac 
robotniczych uzyskało poważną premję eks­
portową. Zaznaczyć należy, że konkurencja 
angielska na. rynkach -skandynawskich ude­
rzyła bardzo silnie nietylko w'.polski prze­
mysł włókienniczy, ale również i w eksport 
włókiennictwa francuskiego i niemieckiego. 
W związku z tom w na-jblższym czasie po­
djęta zostanie przez polski przemysł włó­
kienniczy akcja, zmierzająca do wzmożenia 
-propagandy i akwizycji eksportowej na 
tych rynkach. W tym celu mają być rzu­
cone na rynki skandynawskie znaczniejsze 
partej towarów przystosowanych zarówno 
pod względem warunków, jak i cen do wy­
mogów odbiorców naństw skandvmawiskich. 

R ZACHODNI" piątek 11 listopada 1932 roku.

będą obecni priziedsiawi-ciele ko-mii.leitu 
(powba.towegio L.O.P.P.. zap-roszemi dele­
gaci 7. Kola miiejrcoiwego i żyńowt&kbego, 
oraz wtzyeey i.nstTiinkt.Oirowiie II k.aiteigo- 
rjii.
X Z L.O.P.P. Wr WOLBROMIU. W Wol­
bromiu rozpoczęlie s;ię w diniu 14 b.m. 
kuiris dbinomy ipi^zocilwlofniiicz-o - gazowej 
dla podtMtiruiktioirów. Kuiris prow/aidiziić bę­
dzie iin.sitrukitor pow.iiato-wy z Olkusza w 
ciągu bieżącego miesiiąca. Z uizmamiieim 
podkreślić należy fakt, że na kuiris zapi­
sali się liczinie przedstawiiciele . miejisioo- 
wej i.n tclliiigencjl, stwiiemdiziając Sizcizeire 
zaiiaitciresowainie &ię kwcisitjami obrony 
ae-roch e.mfczne j.

wyszczególnionych powyżej, nie mogą prze­
kraczać 9 i pół procent w stosunku rocz­
nym, z wyjątkiem korzyści majątkowych, 
osiąganych przez spółdzielnie kredytowe, 
działające na obszarze całego państwa oraz 
przez komunalne kasy oszczędności — na 
obszarze .województw: Wileńskiego (z wy­
jątkiem m. Wilna), Nowogródzkiego, Pole­
skiego, Wołyńskiego, Białostockiego, Tarno­
polskiego i Stanisławowskiego (z wyjątkiem 
m. Stanisławowa), które to korzyści nie mo­
gą przekraczać 10 proc, w stosunku rocznym.

Osobne rozporządzenie ustali termin, od 
którego określone powyżej wyjątki (10 
proc.) zostaną uchylone.

Wymienione przepisy nie obejmmją zwro­
tu kosztów porta, damna i opłat stemplo­
wych oraz nie obejmują prowizji obroto­
wej na rachunkach otwartego kredytu i 
bieżących, która jednak nie może przekra­
czać jednej ósmej procentu kwartalnie od 
większej strony obrotu po potrąceniu od 
niej salda, albo jednej ósmej procentu 
kwartalnie od salda początkowego danego 
okresu. Prowizja może być podniesiona do 
jednej czwartej proc, kwartalnie w wy­
padkach, których rachunek nie wykazuje 
w ciągu kwartału żadnych zmian.

Przy pożyczkach na zastaw ruchomości, 
z wyjątkiem papierów wartościowych i to­
warów, korzyści majątkowe nie mogą prze­
kraczać 9 i pół proc, w stosunku rocznym 
tytułem procentów i prowizyj od udziela­
nych pożyczek oraz aż do odwołania trzy 
czwarte proc, miesięcznie od sumy udzie­
lanych pożyczek tytułem wynagrodzenia za 
ubezpieczenie przedmiotów zastawu, ich 
przechowanie J szacowanie.

Zakładu wraz z działami dobrowolnemi, z 
75.8 milj. w r. 1952, obniżono do kwoty 57,8 
milj. zł. na r. 1955.

Rada PZU W. rozpatrując sytuację pogo­
rzelców, którzy zbyt długo muszą nieraz 
czekać na wypłatę odszkodowań, pogorzelc- 
wych, stwierdziła, że ten stan rzeczy spo­
wodowany został głównie przez znaczne za­
leganie płatników ze składką, oraz przez 
przetrzymywanie już zebranych składek 
przez szereg samorządów.

Przy tej sposobności stwierdzono, że suma 
należnych pogorzelcom odszkodowań wyno 
si blisko 20 milj. zł., natomiast suma zale­
głych i przetrzymanych składek ogniowych 
włącznie z ratą kwietniową sięga 50 miljo­
nów złotych. <

.jesf znacznie większa, gdyż przy 
wpływach wynoszących 60 milj. sa­
rno r,zą-dv otrzymują Iza wymiar po­
datku pańsltwowego • 4 proc., tj. 2400 
tys. Obecnie wiec strata ogólna wv-

STAN ZATRUDNIENIA W PRZEMYŚLE. 
Według ostatnich danych statystycznych na 
.pierwszy października rb., na terenie całej 
Polski zatrudnionych było w przemyśle o- 
gółem 545.010 robotników. W przemyśle me­
talowym zatrudnionych było 49,575 robotni­
ków, w mineralnym 55.582, w chemicznym 
29,098. we włókienniczym 120.527. w papier­
niczym 11.008, w ksórżanym 4.715, w drzew­
nym 24.481. w spożywczym 42.478. w odzie*  
żo-wyim 8.440, w budowlanym 11.479, w po­
ligraficznym 7,829.

ZAMKNIĘCIE PRZĘDZALNI W LUBLIŃ­
CU. Dyrekcja jednej z wielkich przędzalń 
wełny czesankowej w Lublińcu- na Górnym 
Śląsku zwróciła się do komisarza d'emobili- 
zacyjnego z wnioskiem o unieruchomienie 
tej fabryki. Decyzję swą dyrekcja motywu­
je brakiem zamówień i spadkiem zbytu za­
równo na rynku wewnętrznym, jak i w eks­
porcie. Już z dniem 1 września przeprowa­
dzone zostały na terenie fabryki poważne 
redukcje płac robotniczych, co nie pocią­
gnęło jednak za sobą zasadniczej zmiany 
sytuacji przedsiębiorstwa. Zamknięcie przę­
dzalni czesaukoiwej w Lublińcu _ miałoby 
nastąpić w ciągu 4 tygodni. Komisarz de­
mobil izacyjny postanowił przed powzięciem 
decyzji w tej sprawie zbadać sytuację na 
miejscu. Unieruchomienie fabryki pozibawi 
pracy 750 robotników.

NOWE RODZAJE PRODUKCJI CHEMICZ 
NEJ W POLSCE. Przemyśl chemiczny w 
Polsce przystąpił ostatnio do nowych rodza­
jów fabrykacji artykułów chemicznych. 

P r zecie wszy stk i em rozpoczęto fabrykację ce- 
lulojdu. Nowa gałąź wytwórczości mogła 
powstać wobec znacznego zwiększenia sta­
wek celnych na .zagraniczny celulojcl, co za­
pewniło polskiej fabrykacji odpowiednią o- 
chronę. Ponadto w województwie Krakow- 
skiem rozpoczęto produkcję bakelitu i po­
krewnych mas, stosowanych jako materjał 
izolacyjny w zakresie elekt rot ech miki, au- 
tomobihzmu i.td. Dotychczas szereg fabrvk 
polskich sprowadzał, masy bakelitowe z za­
granicy Produkcja rozipoczęta w Krakowie 
zapełnia tę dotychczasową lukę. Jest to o- 

lejmbardziej pożądany, że w Polsce w 
obfitości znajdują się surowce, potrzebne do 
Fa b r y k a c j i b a k e 1 i tu.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dnia 10 listopada.

Dewizy: Belgja 125.90. Gdańsk 175.50. Ho- 
land ja 558,50. Londyn 29.50 — 29.52 Nawv 
Jork 8,92. Paryż 54.99. Praga 26,41. Szwaj­
car ja. .171,90. Sztokholm 156-00.

Obroty małe, tendencja słabsza dla dewiz 
ouroipęjskich. mocmiejsza dla dewiizy na No­
wy Jark (kabel). Baknofy dolarowe w o- 
brotach poizjagiełdowych 8.90. Pciibel zloty 
4.61 i trzy oziwarte. Gram czystego złota 
5.9244. Dewiza na Berllin w obrotach mń- 
dzyban-lrowydli 211,75. Maiki niemiieckie 
(banknoty) w obrotaoh prywatnych 211.25
— 211,50.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budo­
wlana_ 58,00: 7 proc. poż. .stabiil iz.acvjma 55.75
— 56.58 — 55,25, odcinki po 100 doi.’ — 60.00 
(w proc.); 4 proc. porż. inwestycyjna 97.00: 
4 procy państw, poż. prem.jowa' dolarowa 
49,70 ; 5 proc, komiwensyjina 40.55; 6 proc, 
poż. dólairowa 56,40 — 56.125 (w proc.); 10 
proc. poż. kolejowa 101,00 (w proc.).

Akcje: Bank Polski 86.25 — 86.50: Warsz. 
Tow. fabr. cukru 17,75; Lilpop 15.25; Stara­
chowice 7,80.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Ceny za 100 kg. parytet -wagon Warsza­

wa, w handlu hurtowym, ładunkach wago­
nowych. Kursy ustalone na podisfawie cen 
giełdowych.

Żyto i standard 700 g-1 od 16.25 do 16.50, 
Żyto II standard 689 g-I 16.00 — 16,25 Psze­
nica jara, czerwona, szklista 775 g-1 27.50 — 
28,00. Pszenica jednolita 742 g-1 26.50 — 
27,00. Pszenica zbierana 751 g-1 26,00 — 
26,50. Owies jednolity 468 g-1 17.00 — 17.50. 
Owies zbierany 458 g-1 16.00 — 16.50. Jęcz­
mień na kaszę 15,75 — 16.25. Jęczmień bro­
warny o wadze 689 g-1 17.00 — 18.00. Gryka 
17,00 — 18,00. Proso 18.00 — 20.00. Groch 
poimy jadalny z workiem 24,00 — 26.00. 
Groch Yicforia z workiem 26.00 — 29.00. 
Wyka 17,50 — 18.50. Peluszika 16.50 — 17.50. 
Rzeipak zimowy 48.00 — 49.00. Siom.ie lniane 
basiis 90 proc. 58,00 — 40 00. Koniczyna czer­
wona suirowa bez grubej kanianki 110.00 — 
150.00. Kondczyna czerwona bez. kani.an/kd o 
czyst. 97 proc. 125,00 — 140.00. Koniczyna 
biała surowa 110.00 — 140.00. Koniczyna bia­
ła bez kanianki o czyst. 97 proc. 150.00 — 
1240.00. Ziemniaki jadalne 4 00 — 4.55. Milka 
psizenna luksius. wym. 50—40 proc. 45,00 — 
50,00. Mąka pszenna 4-0 wym. 60—50 proc. 
40,00 — 45,00. Mąka żytnia pytl. I gaf. 65
— 55 proc. 27,00 — 29.00. Mąka żytnia sitk. 
TI gat. po 55 proc. 21.00 — 25.00. Mąka żyt­
nia razewa 95 proc. 21,00 — 25.00. Otrąbv 
pszenne szale 11.00 — 11.50. Ot rob v pszen­
ne średnie 10.00 — 10.50. Otręby żytnie 9 50
— 10.00. Kuchy lniane 21.50 — 22.00. Kuchy 
rzepakowe 16,50 — 17.00. Kuchy słoneczni­
kowe 42—44 proc. 17.50 — 18.00.

Nasz dział radjowL
RADJOWA „SOBOTA SZOPENOWSKA".
Dnia 12 bm. o godz. 2-2 05 odtwórcą arcy­

dzieł szopenowskich w ra-djo będzie*  uczeń 
J. I. Paderewskiego p. Aleksander Brachoc- 
ki,_ który wystąpi przed mikrofonem pol­
skim poraź pierwszy.

PIĄTEK 11 LISTOPADA.
11.50 — Komunikat meteorologiczny. 11.58 

Sygnał czasm, hejnał z wieży Marjaekiej. 
12,10 — Koncert z płyt gramofonowych.
112.50 — Komunikat gosipodarczy. 12.55 — 
Komunikat meteorologiczny. 15,00 — Trans­
misja odsłonięcia pomnika ku czci pole­
głych lotników. 15.40 — Komunikat gospo­
darczy. 15,50 — Chwilka lotnicza i prze­
ciwgazowa. 15,55 — Chwilka morska i ko- 
lonijalna. 16.00 — Odczyt. 16,15 — P. Żu­
ławska udzieli porad z dziedziny kosmetyki.
16.50 — Bajeczki Cioci. Heli dla dzieci. 16.40
— Przemówienie gen. Rydza-śmiglegó. 17,00
— Muzyka lekka. 18.00 — Muzyka lekka z 
dancingu Adria w Warszawie. 19,00 — Ste­
fan Gątarski: „W pogoni za błękitną wstę­
gą. ,— AV puszczy białowieskiej:. 19,15 — 
Rozmaitości. 19,25 — Komunikaty sportowe.
19.50 — Feljeton red. Stanisława Poraja. 
20,00 — Pogadanka muzyczna. 20.15 — Kon­
cert symfoniczny z Filharmonii warszaw­
skiej^ w przerwie kwadrans poetycki pt- 
„Poezja 11 liistopada‘! wygi. p. Zygmunt Ki­
sielewski. 22,40 — Wiadomości sportowe- 
22,55 — Komiuiiiiikat meteorologiczny. 25.00
— Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

ZE SPORTU.
UNJA (Sosnowiec) — 

VICTORIA (Częstochowa).
W niedzielę diniia 15 b.m. na stad jonit 

,,Un-ji“ w Sosnowcu rozegrane zostanie ko­
leżeńskie spotkanie między zespoleni go­
spodarzy a „Viotorią“ częstochowską, i'0*'  
cząitek zawodów o godz. 14,50.

Przed zawodami odbędą się wyścigi ko­
leżeńskie na torze. Po-cządek wyścigów 0 
godz. 15.

GRONO MIŁOŚNIKÓW' TENISA organi­
zujące sekcję tenisową przy S. T. S. ŁnJ? 
w Sosnowcu zaprasza wszy-tkich zwoleBBj' 
ków na .zebranie organiizacyjne. kitóre^ o«*  
będ-zie się w s-obotę 12 b.m. o godz. 18,50 
Ioikalu szkoły powszechnej im. Praussa- 
mi^zy uL Prez. Moścdcikiego.
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Z CAŁEJ POLSKI 
SAMORZĄD ZAWODOWY 

LEKARZY.
Jak się dowiadujemy, Ministerstwo 

opieki społecznej ma wnieść, do Sej­
mu projekt ustawy o samorządzie za­
wodowym lekarzy. Ustawa ureguluje 
organizację Naczelnej Izby lekar­
skiej i izb okręgowych.

Zasada powoływania organów izb 
lekarskich z wyborów utrzymana ma 
zostać w ustawie w całej rozciągło­
ści.

W RĘCE ŻYDOWSKIE.
Jak donosi „Dziennik Wileński4*,  onegdaj 

w notar.jacie wileńskim sporządzony został 
oficjalny akt przekazania gminie żydow­
skiej nieruchomości państwowej, poiożońe,j 
przy kościele św. Jerzego (ul. Orzeszkowej 
7). Z ramienia województwa przekazania 
gmachu dokonał inż. Pr,zygodzki. oddając 
go rabinowi Rubinsteinowi.' Narodowe spo­
łeczeństwo wileńskie napróżno domagało 
się zaniechania tej tranzakcji z gmachem, 
sąsiadującym ze świątynią.

ODPOWIEDŹ PO 7 LATACH.
Św. Biurokracy nie próżnuje w Polsce. 

Oto nowy przykład jego działalności: Prze­
niesiony na emeryturę urzędnik skarbowy 
Władysław Skibniewski, wniósł 19 grudnia 
1925 r. — jak donosi jeden z dzienników — 
podanie o przyznanie mu koncesji na sprze­
daż alkoholu. Odpowiedź otrzymaj po... sie­
dmiu latach. Mianowicie 19 września 1952 r. 
powiadomiono go, że podanie jego z dnia 
19 grudnia 1925 r nie może być uwzględnio­
ne z powodu wejścia w życie rozporządze­
nia Prezydenta o monopolu spirytusowym 
z dnia 26 marca 1927 roku. Niestety, petent 
nie doczekał się odpowiedzi odmownej, 
zmąrl bowiem w listopadzie 1951 roku.

WILKI NA WILEŃSZCZYŹNIE.
Na terenie, okręgu kojJanowskiego i za- 

olawskieg'o zjawiły się stada wilków, które 
napadają na osiedlą włościańskie. Napady 
wilków w obydwu tych powiatach są wy­
jątkowo agresywne, gdyż stada liczą po 
40—50 sztuk, co dotychczas prawie nie by­
ło notowane w tych stronach.

FAŁSZOWANIE PROSZKÓW 
„Z KOGUTKIEM44.

W tych dniach policja śląska zlikwido­
wała zorganizowaną szajkę fałszerską, tru­
dniącą się masoweni fałszowaniem znanych 
proszków na ból głowy „z kogutkiem4*,  wy­
rabianych przez fabrykę Gąseckiego w 
Warszawie. Fałszerstwem trudnił się nieja­
ki Henryk Schneider, zajmujący czteropo- 
kojowe mieszkanie przy ul. Marjackiej 26 
w Katowicach. Najbliższymi „współpracow­
nikami4* Schneidera byłi jego syn Paweł i 
córka Berta, studentka uniwersytetii Ja­
giellońskiego. Fałszywych klisz na etykiety 
oraz ozdobnego papieru dostarczała „Olsel- 
Druckerei* 4 w Gliwicach za pośrednictwem 
drukarni Schneidera i Kramem w Załężu, 
która wyrabiała te etykiety. W mieszkaniu 
Schneidra znaleziono 6G0 gotowych paczek 
podrobionych proszków „z kogutkiem4’, w 
drukarni zaś Kramera w Załężu znaleziono 
przemycone przez granicę klisze i gotowe 
nalepki. W wyniku rewizji, Schneider zo­
stał aresztowany, a materjął dowodowy 
przekazano sędziemu śledczemu.

FAJKA W ROLI REWOLWERU.
Że jeszcze od biedy w ciemności pęk klu­

czy, trzymanych w ręce może zaimitowac 
rewolwer ,— to wiemy. Ale pierwszy raz 

notujemy debiut fajki w roli rewolweru. 
Oto on.egdajszej nocy p. Janinę Baniewi- 
czową, żonę dyrektora podwarszawskich 
kolejek dojazdowych, mieszkającą w willi 
v Podkowie Leśnej, obudziły ze snu jakieś 
szmery w sypialni. Pani dyrektorowa nie 
namyślając się długo, chwyciła ze stolika

MILCZĄCE DZWONY.
Wszystkie te dzwony milczą, .gdyż są sporządzone z tektury. Leżą one na podwórzu 
pewnej wytwórni filmów w Hollywood, gdzie brały udział przy nakręcaniu wielu filmów

■ Ciekawostki medyczne
NARKOMANIA BENZYNOWA. - CUDOWNY ŚRODEK LECZNICZY. - FATALNE 
WDMUCHIWANIE POWIETRZA. — LECZENIE PEWNYCH CHORÓB BEZ OPERACJI.

— CEGLASTA KOBIETA.
Mato kto wie o tem, że istnieje narkoma­

nia benzynowa. Podobnie jak kokaina, mor? 
fiua, opnim i eter, działa na niektórych lu­
dzi i benzyna, która wywołuje stan upojny. 
„Benzynista“ skrapia sobie chusteczkę ben­
zyną i wącha ją stale, skutkiem czego po­
pada w stan pożądanego odurzenia. Nawet 
dzieci ulegają tej słabości. Skutki upajania 
się benzyną sćj tak samo niebezpieczne, ■ jak 
skutki wszelkich innych narkotyków. Na­
stępstwem tego może być „delirium tre- 
mens * i wiele innych niebezpiecznych za- 
chorzeń.

Osiatnio okazał się. miód nadzwyczajnym 
wprost środkiem opatrunkowym na wszel­
kiego rodzaju rany. Tępi i zabija bakferje. 
Stwierdzili to lekarze, którzy przekonali się, 
że najniebezpieczniejsze rany, przechodzą­
ce już w stan ropny, goiły się. pod wpły­
wem miodu bardzo szybko, niekiedy w 24 
godzinach. Miód rozcieńczony, wpuszczony 
do rany oczyszcza zakażenie. Jak widać, no­
woczesna medycyna powraca do prastarego 
środka medycyny lądowej. Już starzy Egip­
cjanie znali miód jako nadzwyczajny śro­
dek gojący, aczkolwiek nie mieli najmniej­
szego pojęcia o bakterjach i ich niebezpie­
czeństwie. W starym Egipcie używano mio­
du również do balsamowania.

Pewien alzacki lekarz opowiada, że w je­
go okręgu zdarzyły się coraz częstsze zacho- 
rzenia noworodków na zapalenie mózgu na 
tle tuberkulicznem. Początkowo nie mógł 
dojść przyczyny tej tak niebezpiecznej cho­
roby. Wreszcie po dłuższych dochodzeniach 
doszedł do sedna sprawy. Dowiedział się

nocnego fajkę męża i w ciemności wymie­
rzyła ją w stronę rabusia. Włamywać^ je­
dnym skokiem dopadł okna i wyskoczył 
przez nie z I piętra. Za jego przykładem 
poszli dwaj towarzysze, gospodarujący w 
sąsiedaiim pokoju. Rabusie skradli tylko 
złoty zegarek.

mianowicie, że akuszerka miejseowa była 
przyczyną rozsiewania zarazka tuberkulicz- 
nego. Miała bowiem zwyczaj wdmuchiwania 
noworodkom powietrza do płuc maleństwa. 
Akuszerka miała tąberkuły i w ten sposób 
zarażała jąż przy urodzeniu noworodków. 
Epidemją skończyła się z chwilą, gdy lekarz 
zakazał jej stosowania tak niemądrego spo­
sobu wdmuchiwania powietrza.

„Wien-er Mcdiziinische Wochensehrift*"  
donosi, że lekarz szpitala Sióstr miłosierdzia 
w Lincu dr. Mescheda wynalazł nowy spo­
sób wprowadzania da wnętrza chorego or­
ganizmu promieni leczniczych, a mianowi­
cie przez umieszczanie sziabki kwarcu w 
ośrodku choroby. W ten sposób zdołano o- 
siągńąć zdumiewające rezultaty w różnych 
chorobach, zwłaszcza pochodzenia gruźlicze­
go. Kierownik oddziału okulistycznego tego 
samego szpitala dr. Amon zastosował tę sa­
mą metodę wypadku oderwania się siat­
kówki i osiągnął również niezwykle rezultą- 
ty. Dzięki zastosowaniu tej metody będzie 
można leczyć choroby te bez operacji.

O ciekawym wypadku medycznym opo­
wiada dr. Tokay w miesięczniku psychia­
trycznym i neurologicznym. Pewna narwo- 
wa kobieta zajadała się słodką papryką. 
Spożywała takie porcje, że odbiło się to w 
ciekawy sposób na jej organizmie, gtala się 
na calem ciele czerwoną, a właściwie ce- 
glastą. Czerwień papryki zabarwiła całą 
jej skórę na ten sani kolor. Poza tem czuła 
się owa osoba dobre i nie skarżyła się na 
żadne dolegliwości. Jednakże irytował ją 

oryginalny jej wygląd, który zwracał na

siebie uwagę wszystkich wobec egego odmó­
wiła sobie siłą woli ulubionej papryki 
Dzięki temp skóra jej powróciła po pewnym 
czasie do normalnego stanu, zgubiwszy 
krzyczący kolor cegły.RZECZY CIEKAWE

WALKA ZE STRUSIAMI-
Z Australii wschodniej doąoszą o nieby­

wałej i osobliwej klęsce, jaka nawiedziła 
olbrzymie połacie kraju w Południowej Wa- 
Iji. Nadzwyczajnie rozmnożone w latach <?- 
statnich stada emu wyległy od kilku dni z 
dolin pustynnych na pola i niszczą planta­
cje zbożowe. W okolicach Canberra kilka 
olbrzymich stad tych ptaków, liczących po 
20 tysięcy sztuk każde, zdewastowały około 
80,600 hektarów p-zenicy. Straty wynopzą 
przes-zi•? miljen funtów szterłingów. Do wal­
ki z ptakami wezwano kilką batałjonów 
piechoty oraz samoloty, które mają opero­
wać gazami trujacemi. Towarzystwo ochro­
ny przyrody w Sidney wyraziło kategorycz­
ny protest przeciwko tym metodom wałki. 
W ministerstwie rolnictwa w Sidney zwoln­
iło specjalną kouferucję w celu opanowa­
nia klęski i przyjścia z pomocą ząiggezoflym 
okolicom.

NOWY FILM ZAKOPIAŃSKI.
Realizator i reżyser pierwszego polskiego 

filmu górskiego pt. „Biały ślad*,  Adam 
Krzeptowski, przystępuje obecnie do nakrę­
cania drugiego filmu, którego akcją roz­
grywać się będzie, podobnie jak i w pierw­
szym filmie, na tle wspaniałej przyrody 
tatrzańskiej. Pierwszy film Krzeptowskiego, 
który odniósł tak wielki sąkees. reprezento­
wać będzie polską sztukę filmową na mię­
dzynarodowej wystawie kinematograficznej 
w Wenecji.
ILE ZARABIAŁ KAT W XVII W.
W Kolonji odnaleziono dekret elektora 

kolońskiego. datowany z dnia 1 stycznia r. 
1682, mocą którego określone zostały stawki 
wynagrodzenia kata za dokonywanie wyro­
ków1. Otóż za poćwiartowanie delikwenta o- 
trzymywał kat 8 talarów, za odcięcie głowy 
- 8 talarów, za uduszenie -r- 6 talarów, za 

łamanie kołem — 8 talarów, za odcięcie rę­
ki — 5 talarów7, za przypalanie rózpalonem 
żelazem — 26 groszy, za pogrzebanie żyw­
cem — 6 talarów, za sfcsowa.nie tortur —• 
1 talara. Miłe czasy!
NAJWIĘKSZY MOST NA ŚWIECIE.

Na początku przyszłego yoku rozpocznie 
się. budowa najdłuższego, najcięższego i nąj 
kosztowniejszego mostu na świecie, łączą­
cego poprzez zatokę San Francisco, Śan 
Francisco z Oaklandem. Mast ten, długości 
7 mil ang. (11,2 km.) będzie miął dwą po­
mosty: górny o sześciu forach dla najszyb­
szej komunikacji i dolny dla autobusów, 
tramwajów i samochodów ciężarowych. 
Koszt całej budowy obliczono na około pół 
miljąrda złotych. Budową mostu ma zatru­
dnić 6900 ludzi przez 4 lata.

POKWITOWANIE OFIAR
złożony cli bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego",
NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PĄULO. 

Bezimiennie, zamiąst kwijątów na grób Ojca 
śikiad'a żono i dzieci zł. 15 (piętnaście).

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (« Kogutkiem)
Jeat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dsicoi

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6560

CHARLES B. STEPHEN

Pani doktór i serce.
Powieść.

72 ----- , .1— Poeo zażywasz kogutka? — spytał Kaizii- 
tmiierz.

— A bo głowa mnie tak rozboiliała— oclipcxwie- 
dziala diziewozyna. .

— Tyle pracy — dodała usipraiw.iedlliwirając się.
— A to w świięta sobie ndpoczni-e&z ;— powie­

dział Kazimierz. — AV wnelkim t^godmiiu zawrze 
duży nuch. ;?

„...Muszę zebrać myśli... Muszę zebrać myśli .
Źąlledwie parę godzin minęło od powrotu Juljii 

do Wąśóćiina, a już tyle przewaliło się nowych 
i wstrząsającyh wypadków.

Natychmiast po powinociie, Julja miała długą 
i serdeczną rozmowę -z narzeczonym.

O czem mówili, co sobie tłumaczyli, jakie pa- 
dly ważn e słowa, jakie przyrzeczami a — wiedzi a­
ły o teim tylko ściany zacisznego gabinetu dr. Za­
błockiej. . .

Kazimierz wyszedł z gabinetu wzruszany i mil­
czący. W progu odwrócił się raiz jeszcze i powie­
dział oichym, aile spokojnym głosem:

— Wiedziałem o tem. Czułem, że to musi na­
stąpić. I ja uważam, że nie wolno c,i w tej chwili 
Wuie poślubiać. Bądź zdrowa.

Drzwi zamknęły się *za  odchodzącym i Jul ja 
Ostała sama.

„Teraz już na zaiwsze sama”, pomyślała, wsilu- 
chując się w tykanie zegara, szczekanie psów za 
oknem i iimne tak cŁohrze jei znajome odgłosy, od 

których odwykła przez tyle tygodni.
„Wiróciiłam na moje podwórko”, myślala, przy­

pominając sobie pewną rozmowę o kurach i bażan­
cie, w majoweim słońcu ogródka.

„I znów będzie m.aj“, myślala, patrząc przez 
uchylone o-kono na gałęzie, zieleniejące już duże- 
mi liśćmi.

W tej chwili do znajomych odgłosów przyłą­
czył sie jakiś nowy, nieznany..

Był to głośny sygnał trąbki samochodowej. 
Dźwięk niezwykły w uliczkach Wąsocina. Sygnał 
rozbrzmiewał coraz bliżej.

Dołączył się dó niego huk motoru i szelest 
opon, sunących po żwirze ulicy.

Samochód zatrzymał się jakgdyby przed do­
mem Julji.

Serce lekariki zabiło mocino. Cli ciała, wstać 
z fotela, biec do okna, ale nogi odmówiły jej po­
słuszeństwa. Usiadła z powrotem.

Długi dzwonek przeszył cieszę mieszkania. Mair- 
jainina przebiegła szybko przez pokój.

A Jul ja wciąż nie ruszała się z miejsca.
W przedpokoju rozległy się głosy i d-rzwi 

skrzypnęły ii na progu stanął... tak... on, Wiktor.
Nie pozwolił jej nic nrówić, mie pozwolił pro- 

■testować, pytać.
Szybko, jakgdyby bojąc się stracić choćby 

chwilę, wyrazami] które sobie tak dobrze obmyślił 
i potyiekroć powtarzał w ciągu ostatnich dni i no­
cy, powii.ediział jej ^yszystko, wyjaśnił, wytłuma- 
cizył, dowiódł, tak, że nie mogła już mieć żadnych 
najmniejszych wątpliwości.

Jul ja płakała. Płakała tak samo, jak już kie­
dyś w tym samym fotelu, czując jego ramię, przy­
tulające ją do siiebie.

Płakała tak, jak wtedy: ize szczęścia.
t— Niedobra, niedobra — oowtarzal — tak mo­

głaś, choć jia chwilę uwierzyć, że ja byłbym zdol­
ny do takiej podłości.

— Przebacz mi — odpowiedziała szeptem 
byłam już, chyba., dość ukarana...

XXXVI

W pewne majowe popołudnie.
Mimo, że słońce majone świeciło ja®io na dwo­

rze, w pracowni Jatna Wilkosz® panował półmrok, 
gdyż zielone firarakii, przesłaniające szyby, pnze- 
puiszczały zaledwie skąpe światło.

— Ewuiniiu zawołał Wilkosz, uchylając 
drzwi do sąsiedniego pokoju — chodź, pokażę ci 
nową zabawkę.

Ewuini nie trzeba było .togo diwą rągy pawią- 
pzaę. Po chwili siediziiąła jiuż wraz z ojcem przy du­
żym okrągłym stole, uwążjjię śledząc każdy ruch 
ręki Wilkosza.

— Pokaż mi wszystkie figurki, tatusiu — pro­
siła.

Więc Wilkosz posłuiszny córeczce, wyjmował 
z pudełek małe tamceirki, sfeaczącc wdzięcznie, 
w takt senityinieintataej muzykć jeźdźców, Miotą­
cych przeszkody na koiniaeli. klownów, fika jących 
kozły, muzyków, grających na instrumentach, żoł­
nierzy, maszerujących sztywno, i iylc, iyle iranyeh 
postaci, ożywTonych, n.ięnjdz.ńjlną sprężyną.

A gdy w blasku plam slmc;-»nyc1i, padają­
cych >na owe figurki, kręciło się io wszystko, ru­
szało, jak żywe. Wilkosz gładząc główkę córeczki, 
mówiiił w zamyśleniu:.

— Marjonet.ki, mai-jometki, posłuszne ślepo ta- 
jemniczej i potężnej sprężynie,.,,

D. C. B.
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■i Dziś wielka premiera filmu nagrodzonego Wielkim Złotym Medalem
WEJ”. „WOLNE DUSZE

• z Nnrma Shaerer. Lioael Barrvmor’em i Clarh Gaabliz Normą Shaerer, Lioael Barrymor’em i Clarh Gaeblem.
NADPROGRAM: CHLUBY POLSKIEGO SPORTU NA EKRANIE 

WIELKIE WYŚCIGI ISSOHOLLO —KUSOCINSKI—WALASIEWICZOWNA

ni- r

. POGROM GĘSI.
W Niemczech, Anglji i Skandynawji dzień św. Marcina (11 listopada) jest przeznaczony 
na zjedzenie pieczeni gęsiej. W tym dniu miljony gęsi wędrują... do garnków i rondli.

DLA RESTAURACJI 
5 kanapek pluszem 
krytych w b. dobrym 
stanie okazyjnie sprze 
dani. Sosnowiec, Kołłą 
łaja 11. oficyna par­
terowa. 7116

MOTOCYKL
Arjel 500 c: używany, 
sipiraedtam Sos n o w i eo, 
ModrzeijowTskia 59 — 
M a z u rk i c wii cz. 7147

LOKALE
LOKAL 

dwuipokojowy z kuch- 
niia . za raiz w'pn a j m ę. 
Pii.teudskiego 56. 7155

POKÓJ 
możliwie większy na­
wet skromnie umeblo 
wany w centrum ■ po­
szukiwany. Oferty — 
„Centruim“ do Admi­
nistracji. 7156

ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
4 grosze za 1 wyraz

OOZENA
DZIESIĘCIU 

zdolnych pomooniilków 
krawieckich n.a dosta­
wę mundurów kolejo­
wych może się pisem­
nie zgłosić w firmie 
E. Pająk. Pszczyna G. 
Śl., Mickiewicza >28.

7145

ZGUBIŁ
weksle Jakób Feder- 
man wystawione Sp
„Emzet“ żyro Afel- 

berg, płatny 50 listo­
pada zł. 1Ó0. Będzin. 
Rybna 4. 7154

Choroby płuc!
' Stosowany przez^pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN A GE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądaicie tylko w oryginalnem opakowaniu 
,pt5k; i

6526

POSADY
i PRACE
ABSOLWENT

Uniwersytetu Jagieł­
ło ńsk.i e go poisziu.k u, j e 
korepetycji. Specjal­
ność matematyka, nic 
mieckii, łacina. Łaska­
we zgłoszenia — tele­
fon 2-48 Dąbrową.

7146

CUKIERNIK 
samodizi elin y, pi er w sz o 
rzędny, obzuajoanio- 
ny we wszystkich dizia 
łach, specjalista deko 
racji tortów, znający 
język niemiiecki, zo­
stanie przyjęty. Ofer­
ty z dołączeniem świa 
dectwa: E. Franki, — 
Bielsko, Cukiernia.

7142

WYCIĄG
z ksiąg ludlności zgu­
biła Katarzyna Fi­
giel. 7142

!
i

WKRÓTCE:

MATA-HARI|

Początek i seansu o godz. 4-ej
Ceny normalne

IBBBBBSBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBaBSBBSBBBEBE^
FUTRA! NAJTANIEJ FUTRA!

SKŁADY FUTER

L. GOLDSTEIN i N. TENENBERG
BĘDZIN, ul. Kołłątaja 14, I-sze piętro. — Telefon Nr. 1-40. 
POLECAJĄ: futra damskie, męskie, kołnierze, etole i t. p. 
oraz różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 
WYKONYWKJJĄ: we własnych warsutatach, wszelką 
robotę w zakres kuśnierstwa wchodzącą. ------ '-------

URZĘDNIKOM ULGA W SPŁACIE.■■■■■■■■■BBMansaBiBManBnaaaannBBsiBańaBEiiii^
PRZEKAZY PIENIĘŻNE I POSYŁKI DO Z.S.R.R.

Prxedstawieielstwo Handlowe ZSRR, podaje do wiadomości, śe przekazy 
pieniężne na Torgsin przyjmują banki: Gospodarstwa Krajowego, Po-
wszechny Kredytowy, Zachodni Udziałowy. Przesyłkami żywnoiciowemi 
zajmują się B-cia Pakulscy, Bracka 22, B-cia Hirszfeld, Bielańska 5, prze­
syłkami odzieżowemi B-cia Jabłkowscy, Braaka 25 w Warszawie. Wszel­
kich informacji po otrzymaniu znaczka pocztowego udziela Przedstawi­
cielstwo Handlowe ZSRR. Warszawa, Koszykowa 4, teł. 9-06-66. 6813

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych' zgubił 
Mieczysław Dąbek.

7145

ROŻNE

KILIMY 
KOSOWSKIE 

tyiliko kilka dinii. 
raty 14 mieś. J 
Cenitralny, Sosnowiec. 
5-go Maja 11, .pokój 2..

7149

oia
Ilote-l

NARTY 
komipflletine z wiąza­
niem, kijkami zł. 55. 
sanki 8.50. łyżwy 7.50 
wysyła: Dcim Sportu 
Polskiego. Kraików, 
Długa 56. Cenniki. bez 
płatnie. 7159

IGŁY 
PATEFONOWE 

zamienia stare na no­
we za dopłatą 50 proc, 
wartości nowych. Za­
kład z ega rmi&t r zo w -
ski W. Niepoń, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7.

7118
NARYBEK 

karpia do nabycia w 
Zarządzie dóbr Baro­
na Wiajtłmanna w Ru- 
dizie rożanieckiej, po­
wiat Lubaczów. 7140

BARDZO 
p rak ty czai a sz a f a n u 
aikta, szafa żelazna 
(kasa). Salony stylo­
we, szafa narożna, se. 
k reta.nz y k ma chon io - 
wy poleca: skład me 
bli nowych i używa 
nych, B. Błotniewski 
Sosnowiec, 5-go Ma­
ja 7. 715(

Społeczeństwo Lwowa 
i wschodniej Małopolski 

darzy zaufaniem

Z TYM Z HAKIEM fabrycznym
!ł-l JWLMT

NA-juPORczywsze
BÓLE GŁOWY

USUWA

BUCHALTER- 
BILANSISTA 

z dobremii świadectwa 
mi i kaucją, może się 
,zara.z zgłosić. Spół­
dzielnia Rzeźników i 
Węd llim.iarzy, Rybnik. 

7145
FRANCUZKA

•na wieś do towarzy­
stwa Pa;ni domu po­
szukiwana — warun­
ki skromne. Zgłosze­
nia: Polańska. Rudni­
ki, poczta Piaseczna. 

7144 
" UCZCIWA 
służąca poszukuje pra 
cy od 15-go b.m. — 
Zgłoszenia: Mościckie 
go 25 dla „Anieli”.

7097

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

POKÓJ STOŁOWY 
w pierwsizorzędnem 
wykonaniu, bardzo 
pięknie rzeźbiony, zło 
żony z dwóch dużych 
kredensów, rozsuwa­
nego stołu i dwunastu 
krzeseł, ż powodu wy 
jazdu bardzo tanio 
sprzedam. Walco-wnia 
Renardowska — dom 
Nr. 5, parter. 7021

APTEKI
pół sprzedam natych­
miast w inaijlleipszyni 
punlkicie Lublina. — 
Wiadomość: Lublin,
Solna 5, m. 12. Kowa­
lewski. 7158

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

Dziś premjera wielkiego fil­
mu ilustrującego ostatnie 
walki Bolszewików z Białą 
Gwardją na południu Rosji 
w Krymie mmhmwm■—a—■

DŹWIĘKOWE KINO
„PAŁACE”

12*0  W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

OGŁOSZENIA

KAMIENIC, 
pensjonatów, will, ma 
jąhków ziemskich, go­
spodarstw, parcel, 
młynów, tartaków, o- 
raz małych domków 
poduni ejsk ich, na j -
wńększy wybór po­
siada biuro „Wawel44, 
kraków, Grodzka 60. 
Tel. 108-60. Zgłoszenia 
przyjmuje oraiz infor­
macji udziela bezpłat 
nie. 7129

• e i ® 
ih di eh iii
Reklama
jest dźwignią 

handlu.
8|8

• 908

Każdy kupiec iprzemysławiec
używa w swojem przedsiębiorstwie

Jedyna specjalność 
w Polsce

Polski Blok Kasowy 
Wolny od opłaty 

stemplowej.

Szybko tanio i gustowni^ 
Produkcja masowa.

Polski Blok Kasowj 
wykonany.jest na 

specjalnych, maszynach!

Ofertą 1 objaśnieniami służy

Drukarnia Polska s.a.
Bydgoszcz- Marsz. Kocha 351> Telefon 352

„TEODOZJA — SEWASTOPOL”
w rolach tytułowych: GEORGE BANCROFT i MIRJAM HOPKIMS.

Nad program: TYGODNIKI AKTUALNOŚCI.

Od środy 9-go do 13-go listopada włącznie
„MIŁOŚĆ I ZEMSTA DOŃSKIEGO KOZAKA44
Dramat osnuty na tle znanego romansu: „Cichy — szeroki Don” M. Szołochowa. Film przepojony kozacką 
pieśnią, obrazujący: Kozaka dzielnego na wojnie, surowego w rodzinie, słabego jak pyłek w miłości, szalone­
go 11 zabawie. Ilustrowany oryginalnemi pieśniami w wykonaniu słynnego chóru rosyjskiego „Wielkiej 
Opery Państwowej” w Moskwie*  Produkcji: „SOWKINO” w Moskwie. Reżyserji: Cigi Preobrażanskoj.

■■KneaaaseBaai p—aBammouw m urisi ■■jmimiiiii «w^»wmunMaiiiiiiiiii mmiii i i ii

Wiersz milimetrowy jednotamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr, w tekście 45 gr„ za tekstem 20 
Qg&>szeinn drobne do 20 wyrazów 10 —-30 gt» za łurżrfy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz ad 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 4 grosze za wyraz, najmniej 50 groszy 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świąteczny111 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 55 nt®*  
Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostar­
czenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego44 niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie preten­
sje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni* 4 zaskarżalne są w Sosnowcu. _ _

Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska.
Dąbrowa^ uL Krótka 11. TeL 202, — Zawiercie, 3-go Moja 27.
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